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Taniec wśród haseł. 


Wiedeń d. 23 maja. 

(a) Po długiej, żmudnej, a względnie 
biorąc poniekąd i sumiennej pracy, wydały 
złączone stronnictwa opozycyi niemieckiej 
wiadorme „żądania polityczno-naro- 
dowe“. 

W szczegółową, rzeczową ocenę tego aż 
zbyt obszernego operatu — brzmi to może 
parodoksalnie — wdawać się obecnie nie po- 
ra. Żeby bowiem obradować rzeczowo nad 
jakąś sprawą, trzeba przedewszystkiem, aby 
strony rokujące wogóle z sobą mówiły. 
Tymczasem opozycya niemiecka w organach 
swoich ciągle ogłasza, że niechce mówić z hr. 
Thunem a co najważniejsze i wprost nie 
zrozumiałe nie chce mówić także z 
Czechami, względnie z prawicą parlamentar- 
ną. Powiadamy: niezrozumiałe, bo choćby 
opozycya czuła w sobie siłę do usunięcia 
prezydenta ministrów a nawet calego gabi- 
netu, to przecież nie spodziewa się chyba 
usunąć z widowni Czechów, a tem mniej 
większości parlamentarnej bez równoczesnego 
obalenia całego systemu parlamentar- 
nego. 

Obecnie najgłówniejszą kwestyą jest: 
czy odezwa opozycyi niemieckiej, zdolną jest 
strwozyćj atmosferę odpowiedzią do rokowań. 
Wobec istniejącego  zacietrzewienia stron 
walczących, stworzenie takiej atmosfery jest 
najkardynalniejszym, nieodzownym wśrun- 
kiem ewentualnego w następstwie sprowadze- 
nie normalnych stosunków politycznych. 

Chcąc dać na to pytanie odpowiedź, po- 
trzeba na chwilę cofnąć się aż do początków 
walki językowej, jako źródła obecnego prze- 
silenia parlamentarnego i państwowego. 

Waśnie rozpoczęły się z powodu rozpo- 
rządzeń językowych hr. Badeniego. Walka 
przeciw rozporządzeniom zrodziła „łączność 
stronnictw niemieckich“ (Gemeinbirgschaft) a 
pozytywnym wynikiem pracy tych złączo- 
nych stronnictw są ogłoszone wreszcie „żąda- 
nia* stronnictw opozycyi niemieckiej. 

Rozporządzenia językowe hr. Badeniego 
wydane były jednakowoż tylko dla Czech, 
a elaborat opozycyi niemieckich obejmuje 
wszystkie kraje, reprezentowane w ra- 
dzie państwa. Niemcy zatem chcąc się obro- 
nić przeciwko — według ich zdania -- szko- 
dliwym wpływom rozporządzeń językowych 
dla Czech, wciągają i wyzywają niejako do 
walki przeciw sobie wszystkie nienie- 
mieckie narodowości zamieszkują- 
ce Austryę. 

Nie potrzeba zbytnich zdolności strate- 
gioznych, aby ocenić, że taktyka jest wadli- 
wą i że operat opozycyi niemieckiej pod 
względem taktyczno politycznym nie stoi na 
wysokości zadania. 

Sama pobieżna lektura „żądań“ daje też 
wyjaśnienie, dla czego enunoyacya opozycji, 
mimo że jej wypracowaniem zajmowali się 
także i bardzo umiarkowani politycy nie- 
mieccy, tak bardzo wadliwie wypadła. 


I tak widzimy w ogólnej części ustęp 
dotyczący Galicyi, w którym autorowie z o- 
bawy przed radykalistami niemieckimi, sta- 
rali się zbliżyć jak najbardziej do hasła: 
„Sonderstellung  Galiziens* z drugiej 
atoli strony ze względu na umiarkowanych 
Niemców w opozycyi hasła tego jasno i ot- 
warcie postawić nie śmieli. 

Podobnie urządzono się z kwestyą języko- 
wą. Program domaga się języka niemieckiego 
jako Vermittlungsprache i w całym elaboracie 
posługuje się tą nazwą, którą wynaleziono 
dla „umiarkowanych“, nie chcąc się zbytnio 
oddalić od ulubionej pp. Wolfa i Schónerera 
deutsche Staatssprache. Ta tendencya omijania 
przeróżnych modnych radykalnych haseł po- 
litycznych ze względu na wytrawniejszych 
polityków pośród Niemców, a zbliżania się do 
tych haseł ze względu na szowinistycznych 
krzykaczy, charakteryzuje operat opozycyi 
niemieckiej nawet w części rzeczowej. Auto- 
rowie chcąc wszystkim dogodzić wykonali 
istny „taniec wśród haseł.* 

Taniec się udał o tyle, iż na tak skom- 
binowaną enuncyacyę zgodzili się mężowie 
zaufania wszystkich pięciu niemieckich stron- 
nietw opozycyjnych. Brak tylko temu elabo- 
ratowi zakończenia, w którymby powiedziane 
było: jak te życzenia mają być spełnione, 
wszystkie od razu czy też sukcesywnie — i 
kto ma się zająć ich spełnieniem. 


A. szkoda, że panowie programowcy swe- 
go zdania wtym kierunku nie wypowiedzieli. 
My bowiem — nie wstydzimy się przyznać 
— nie jesteśmy w stanie wyobrażać sobie, 
aby w Austryi był możliwym jaki gabinet, 
któryby życzeniom Niemców w tej formie, 
jak zostały ogłoszone, mógł zadość uczynić 
i w parlamencie choóby dwa dni się u- 
trzymać. 

Zapewne i rozsądniejsi między Niemca- 
mi, którzy ze względów solidarności narodo- 
wej na „żądania* się zgodzili i je podpisali, 
nie wierzą, aby kiedykolwiek w zupełno- 
ści były spełnione. Inni są przekonani, że 
wobec takich żądań ugoda, będąca zawsze 
wynikiem kompromisu, nastąpić może chyba 
tylko po długich, bardzo długich rokowaniach. 
Długość zaś rokowań nie zawsze zapewnia im 
powodzenie. 

Nie mniej atoli, jeśli opozycya niemie- 
cka miała na seryo jakiś cel polityczny prócz 
narodowego : ponownego zespolenia stronnictw 
niemieckich, to musi dążyć obecnie do umo- 
żliwienia sposobu wdrożenia rokowań, w któ- 
rych z ceny naznaczonej w postulacie spu- 
szczać będzie żydowskim sposobem od razu 
na pięćdziesiąt procent. Jeśli zaś ograniczy 
się tylko do dziennikarskiej publikacyi swego 
programu i nie przygotuje terenu do roko- 
wań, którym może być przedewszystkiem par- 
lament — to mężowie zaufania opozycyi nie- 
mieckiej dla czczej tylko próżności i poklasku 
nierozumnych widzów wykonali programowy 
taniec wśród haseł. 


Węgrzy o postaalach niemieckich. 


Lwów, d. 24 maja. 

Program ułamków niemieckich 
zyskał uznanie tylko w części prasy węgier- 
skiej, którem się autorowie jego chyba nie 
będą mogli pochlubić. Mianowicie organa 
skrajnej opozycyi przyklaskują programowi 
z zapałem, widząc już pewność, że Węgry 
zupełnie zostaną oderwane od wspólności z 
Austryą, Austrya zaś się rozluzuje, zaczem 
potężni jednością Węgrzy będą rej wodzili w 
obu, jedynie przez wspólną dynastyę połą- 
czonych państwach monarchii. A podobno o 
rozbicie monarchii autorom programu wcale 
a woale nie chodzi. Reszta prasy węgierskiej 
zabawia się z programem w „cenzurowanego* 
i podobno proste obicie kijami mniejby bo- 
lało, niż ta cenzura węgierska. Cóż gorszego 
można powiedzieć o przygotowywanym przez 
długie miesiące uroczystym manifeście pra- 
wno-politycznym, w takiej zwłaszcza, jak 
obecna, dobie wydanym, jak to, że jest teo- 
retycznym elaboratem profesorskim! Ale nie 
koniec na tem. 

We wtorkowym artykule Pester Lloyd 
wykazuje, że ten „narodowy program Niem- 
ców austryackich* jest testamentem człowie- 
ka, który czuje, że przychodzi na niego kre- 
ska -- bo cóż innego znaczą wyrazy: „pod 
naciskiem okoliczności, zmuszeni opatrujemy 
nasz dom“. (W oryginale stoi: sein Haus bc- 
stellen, to znaczy : testament robić). „Jakżeż - 
pyta P. Ll. — ma to być hasłem, potęgują- 
cem w Niemczech wiarę w siebie i swoją 
sprawę? A może autorom szło właśnie o uci- 
szenie ruchu! Jeśli tak, to tem lepiej ! 

„Program jest narodowy, ale nie nosi 
jednotliwego charakteru narodowego — roz- 
pada się na kategorye miejscowe. Są tam 
osobne zasady dla rozmaitych grup — dla 
dolno-austryackiej, górno-austryazkiej itd. dla 
każdego z osobna kraju koronnego. Otóż je- 
żeli samiż Niemcy iokalne potrzeby stawiają 
jako okoliczność górującą i niepokonaną, to 
temsamem pośrednio uznają federalistyczną 
zasadę Czechów, która właśnie opiera się na 
narodowych właściwościach krajów poszcze- 
gólnych. Tak więc program zasadniozo uzna- 
je tendencye Czechów i swemi specyalizacya- 
mi narodowemi pędzi wodę na młyn czeski“. 

Zdaniem Pester Lloyda program ten ża- 
dnych a żadnych nie ma widoków przepro- 
wadzenia, bo pominąwszy opór Czechów, po- 


lad 


zostanie program martwą literą, jeżeli go 


rząd i większość rady państwa nie przyjmą 
— rząd zaś i większość mogą udawać, że 
wcale nic o nim nie wiedzą, dopóki jako pro- 
jekt ustawy nie zostanie wniesionym. 

Wielki organ węgierski wyrządza auto- 
rom programu ten despekt, że powiada, iż 
woleli byli porozumieć się z rządem i stron- 
nictwami większości, bo wtedy coś prakty- 


Najnowszych fasonów ka 


czniejszego byliby ułożyli. Nie narzucą go 
oni Żadnemu rządowi, bo to nie program 
wszystkich Niemców austryackich, tylko opo- 
zycyi niemieckiej — cała zaś masa konserwa- 
tystów i klerykałów niemieckich nie ma z nim 
nic wspólnego. A. co górzej jeszcze, w obozie 
programu znajduje się frakcya Schónerera, 
która zdradę Austryi za cnotę uważa i tylko 
dopóty będzie stała przy programie, dopóki 
on będzie na papierze, bo uspokojenie zamie- 
szek austrygckich, uczyniłoby frakcyę te nie- 
możliwą. Liberalnym i uczciwym Niemcom 
łatwiej operować pospołu z Polakami i Cze- 
chami, niż z takimi kolegami. 

Dalej powiada Pester Lloyd: „A już 
woale nie rozumiemy, domyśleć się nie zdo- 
łamy, czego chce, dokąd zmierza ustęp pro- 
gramu, dotyczący Węgier. Jakoż. tem wcale 
sobie głowy suszyć nie myślimy. Na razie 
zaś to wiemy, że ugoda, i to głównie z winy 
Niemców, ciągle jeszcze jeat kwestyą otwar- 
tą, a dopóki taką jest, dopóty też ciągle no- 
wemi zagraża przesileniami — tego zaś licha 
nie zaklnie się mistycznemi frazesami progra- 
mowemi. Narodowcy niemieccy spisali testa- 
ment, ale nie postarali się o egzekutora te- 
stamentu ; przybyło trochę więcej m akula- 
tury, a tą się nie zapoha popękanych rysów 
Austryi.* 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 24 maja. 

Po wstępnej, rozmaicie tłumaczonej mo- 
wie swego prezydeńta, br. Staala, konfe- 
rencya rozbrojna ukryła się w mrokach 
tajemnicy, z której tylko komunikatami się 
odzywa. Główna waga konferencyi przeszła 
teraz do trzech komisyj. Każda komisya wy- 
bierze w miarę potrzeby podkomisye. W ko- 
misyach będą wedle możności reprezentowane 
wszystkie państwa, w podkomisyach tylko 
wielkie mocarstwa. Do każdej uchwały po- 
trzeba jednomyślności. Uchwała, po- 
wzięta jednomyślnie w podkomisyi, przecho- 
dzi następnie do zatwierdzenia komisyi, a z 
niej do ratyfikacyi do walnego zebrania kon- 
ferencyi. 

Taki jest regulamin konferencya 
przeto długo przewlekać się będzie. Pierwsze 
walne zebranie nastąpi chyba dopiero pierw- 
szych dai czerwca, a tymczasem część dele- 
gatów rozjedzie się, zatrudnieni zaś w pod- 
komisyach będą sobie osładzać nudy śniada- 
niami, obiadami, recepcyami, które są skła 
dową częścią każdego zebrania dyplomatów. 
Jakichkolwiek prognostyków co do prakty- 
cznych wyników konferencyi stawiać niepo- 
dobna. Dyplomaci, nagabywani przez nieu- 
straszonych reporterów, dają i dawać będą 
publicznie odpowiedzi dyplomatyczne. 

Zebrali się naturalnie w Haadze i pry- 
watni apostołowie pokoju. Bez baby się nie 
obędzie, więc też przybyła znana baronowa 
Berta Suttner, która miała kilka posłuchań u 
cara i otworzyła salon dla „przyjaciół poko- 
ju* gdzie też urzędowo tylko znoszący się 
dyplomaci, będą się mogli zapoznawać bliżej 
i prywatne swoje zapatrywania wymieniać. 
Przybył też z Warszawy p. Bloch, radca sta- 
nu, autor słynnego dzieła „Wojna w przy- 
szłości* odstraszającego cytrami od wojen. 
Żydki dziennikarskie, aby wynieść swego, 
rozgłosili, źe p. Bloch ma specyalną misyę 
od cara, pracowania w myśl pokoju, czego 
gię atoli p. Bloch wypiera. 

Wedle wiadomości petersburskich jest 
już rzeczą pewną, że rząd chiński, pomimo 
chwilowego oporu, wkrótce wyda koncesyę 
na kolej rosyjską, która połączy Pekin 
z koleją Mandżurską z jednej, a Portem 
Artura z drugiej strony. 

Braterstwo anglo-saksońskie nie wytrzy - 
muje korzystnej dla Anglików próby prakty- 
cznej w Kanadzie. New York Herald dono- 
si, że Mac Kinley nie chce oddać sprawy 
granicy w Alasce (chodzi także o kopalnie 
złota w Klodynke i okolicy) pod sąd polubo- 
wny, któryby może orzekł, iż Anglii przysłu- 
ża prawo do posiadania portu na wybrzeżach 
Alaszki. 

Potwierdza się, że Porta poleciła swoim 
ambasadorom w Londynie i Paryżu wystąpić 
pisemnie przeciw anglo - francuskiej 
konwencyi co do Afryki, powołując się 
na traktat anglo-francuski z r. 1890 co do 
Nigru, który uznaje pierwszeństwo praw Tur- 
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Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


p. Lityńskiego na podstawie porozumienia 
wydziałem i dyrekcyą Kasy. 
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cyi do obszarów, położonych na południu 
Trypolisu aż do jeziora Czad (w centrum A- 
fryki) tudzież na następny okólnik turecki z 
tegoż roku. Dalej mają ambasadorowie pod- 
nieść, że niewłaściwemi są punktacye kon- 
wencyi, wedle których Anglia pospołu z 
Francyą mają ustanowić południowe granice 
Egiptu, będącego lennem państwem Turcyi. 


dprzedaź kopalń w Nyszynie i Dźurowie. 


Lwów 24 maja. 

W uzupełnieniu komunikatu w tej spra- 
wie poprzednio przez nas umieszczonego a na- 
desłanego przez syndyka Kasy oszczędności 
adw. dr. Dąbrowskiego, otrzymujemy obecnie 
następujące jeszcze wyjaśnienie od dyrekcji 
gal. Kasy oszczędności : 

Zaznaczamy, że kopalnie węgla w My- 
szynie i Dżurowie były aż do chwili sprze- 
daży własnością gal. krajowego gwarectwa 
węglowego a nie gal. Kasy oszczędności, że 
zatem kopalnie te sprzedane zostały p. Lityń- 
skiemu nie przez gal. Kasę oszczędności, lecz 
przez p. dr. Dąbrowskiego, umocowanego przez 
gwarectwo do sprzedaży. Gdy jednak gal. Ka- 
sa oszozędności jako wierzycielka gwarectwa, 
wynikiem sprzedaży była interesowaną, albo- 
wiem od wysokości uzyskanej ceny kupna za- 
leżała wysokość pokrycia wierzytelności do p. 
Stanisława Szoczepanowskiego a względnie do 
gwarectwa, przeto p. dr. Dąbrowski prowadził 
pertraktacye o sprzedaż kopalni w porozumie- 
niu z dyrekoyą Kasy i przyjął ostatnią ofertę 


Przebieg peitraktacyi z oferentami był 
zaś następujący: 

W dniu 1 maja br. wnieśli pp. Richtman 
i Godowski ofertę na kupno Myszyna i Dżu- 
rowa z wszystkimi przynależytościami i in- 
wentarzami za cenę 55.000 zł. przyjmując ró- 
wnocześnie obowiązek dotrzymania kontraktu 
dzierżawy z Herschem Krissem, współwłaści- 
cielem Dżurowa w */, częściach, dalej dotrzy- 
mania kontraktu o dostawę węgla z koleją 
peństwową, zwrotu kaucyi w kasie tejże kolei 
państwowej w sumie 14.800 zł. złożonej, jako- 
też obowiązek płacenia robocizny i ponoszenia 
ciężarów 'od 1 maja br. począwszy. Na tych 
samych warunkach wniósł drugą ofertę p. Li- 
tyński ofiarując za kopalnie te 70.000 zł Obaj 
oferenci złożyli wadyum po 10.000 zł. 

Ponieważ p. Lityński ofiarował się płacić 
cenę kupna ratami w ciągu sześciu miesięcy, 
zaś p. Richtman miał zapłacić całą cenę ku 
pna w gotówce, przeto dr. Dąbrowski jako 
pełnomocnik gwarectwa, przyjął po porozu- 
mieniu się z dyrekcyą gal. Kasy oszczędności 
ofertę p. Richtmana, jakkolwiek była niższą, 
zaś ofertę p. Lityńskiego zwrócił temuż wraz 
z wadyum 10.000 zł. 


Przystąpiono też zaraz tego samego duia 
do spisania umowy z p. Richtmanem i Go- 
dowskim, gdy jednak układanie warunków 
tej umowy, przy którem to układaniu inter- 
weniował p Robert Doms, jako rzeczoznawca 
i p. dr. Obmiński jako zastępca p. Richtma- 
na, — przeciągnęło się do późnej nocy, przeto 
przepisanie i podpisanie ułożonego juź obu- 
stronnie kontraktu kupna i sprzedaży odłożo- 
no do dnia następnego. Ze względu jednak 
na to, że p. Richtmanowi zależało bardzo na 
tęm, aby objąć niezwłocznie zarząd nabytej 
kopalni potwierdził dr. Dąbrowski listownie 
kupno, względnie sprzedaż kopalni i zezwolił, 
aby spólnik p. Richtmana, Godowski objął 
natychmiast zarząd tych kopalni. Z listem 
tym odjechał jeszcze tejże samej nocy p. 
Grodowski do Dżurowa i objął zarząd ko- 
palni. 

Następnego dnia zgłosił się jednak p. 
Richtman u dr. Dąbrowskiego i oświadczył 
mu, że od umowy odstępuje i ofertę cofa, 
albowiem po dokładnem przeczytaniu koptra- 
ktu dzierżawy z Krissem, przyszedł do prze- 
konania, że interesu tego robić nie może. 

«W ten sposób utraciło gwarectwo obu 
oferentów. . 

W dniu 5 maja br. wniósł jednakże p. 
Richtman nową ofertę, w której ofiarował za 
Myszyn 1 część Dźurowa, będącą wyłączną 
własnością gwarectwa, 41.000 zł. nie przyj- 
mował obowiązku dotrzymania kontraktu z 
koleją i zwrotu kaucyi 14.800 zł. nie przyj- 
mował obowiąsku dotrzymania kontraktu 
dzierżawy z Krissem, przeciwnie oświadczył 
że zastanowi pompowanie wody na gruntach 


pelusze, krawaty, koszule, Kolnierąe: i mankiety 


poieca magazyn pod firmą 


pienie) wreszcie po odnowieniu kończącego 
się w tym roku kontraktu dzierżawnego z 


dżurowskich, będących wyłączną własnością 
gwarectwa. ; i 

Gdy sz przyjęciem tej niekorzystnej 
oferty ociągano się do 9 maja b. r. szukając 
odpowiedniejszych nabywców — powrócił z 
Wiednia p. Lityński, a dowiedziawszy się, 
że p. Richtman cofnął swoją pierwszą ofertę 
wniósł nowa ofertę, w której zą całe gwa- 
rectwo ofiarował już nie 70.000 zł. lecz tylko 
50000 zł. przyjmując jednak obowiązek zwrotu 
kaucyi kolejowej, obowiązek dotrzymania 
kontraktu z Krissem, oraz obowiązek pono- 
szenia wydatków od 1 maja br. 

Na podstawie porozumienia się z dyrek- 
cyą kasy po poprzedniem przedstawieniu spra- 
wy wydziałowi Kasy przyjął p. dr. Dąbrow- 
ski ofertę p. Lityńskiego i gdy z żadnej in- 
nej strony żadńa inna oferta nie wpłynęła, 
przystąpił do spisania kontraktu z p. Lityń- 
kim. 

Oferta p. Lityńskiego była wyższą o 
9.000 zł. zabezpieczała gwarectwu zwrot kau- 
cyi kolejowej 14.800 zł. uwalniała nadto 
gwarectwo od procesu z Krissem o odszkodo- 
wanie z powodu niedotrzymania kontraktu 
dzierżawy. 

Tej przeto ofercie należało dać pierw- 
szeństwo przez wzgląd na interes gwarectwa 
i gal. Kasy oszczędności, jako wierzycielki 
gwarectwa. 

Rozchodzióby się jeszcze mogło o to, 
czy sprzedaż kopalni na warunkach z p. Li- 
tyńskim umówionych, była wskazaną. Wedle 
zgodnej opinii znawców (pp. Roberta Domsa 
i Zdzisława Podgórskiego em. radcy górni- 
czego) pola górnicze w Myszynie zostały al- 
bo już zupełnie wyeksploatowane, albo też 
dalsza ich eksploatacya została skutkiem nie- 
ostrożnego prowadzenia robót i wielkiego 
przypływu wody, udaremnioną. Objext ten 
przedstawia tylko wartość maszyn i urządze- 
nia i jako taki powinien był być już dawno 
zamkniętym, zwłaszcza, że do pompowania 
wody w tej kopalni (przy dopływie 3 metrów 
kubicznych na minutę) potrzeba pięciu kotłów 
parowych pożerających 60 wagonów węgla 
miesięcznie. c 

Kopalnia w Dżurowie w */, częściach już 
wyeksploatowana wydaje 2 metry kubiczne 
wody na minutę a mając pokład węgla na 
5 do 6 lat zapewniony, mogłaby się skrom- 
nie rentować przy bardzo oszczędnej admini- 
stracyi po uskutecznieniu wkładów w sumie 
co najmniej 30.000 zł. na odnowienienie mo- 
stu na Czybniey, urządzeniu wentylacyi, no- 
wej pompy wodnej i obniżeniu szlaku wo- 
dnego (bez których to wkładów groziło zato- 


Krissem, co bez znacznych ofiar pieniężnych 
równieżby się nie obyło. 

Kopalnia ta przyniosła w r. 1898 gwa- 
rectwu stratę w sumie 130.276 zł. kopalnia 
w Myszynie jeszcze wyższą stratę, a przy- 
musowy zarząd, wprowadzony na te kopal- 
nie przez galic. Kasę oszczędności w marcu 
b. r. miał ten skutek, że Kasa dopłaciła do 
kosztów zarządu 26.000 zł. 

Nadzieję — ale tylko nadzieję pokrycia 
tych kosztów można było mieć dopiero po 
upływie kilku miesięcy i po uskutecznieniu 
wymienionych wyżej znacznych wkładów pie- 
niężnych. 

Gdy zaś o tem mowy być nie mogło, 
aby galic. Kasa oszczędności czyniła dalsze 
wkłady .pieniężne dla podtrzymania objektów, 
których rentowność co najmniej jeat wątpli- 
wą, przeto pozostawały dwie ewentualności 
do wyboru: albo wszelkich dalszych robót 
zaniechać; do zatopienia kopalni doprowadzić 
i cały personal robotniczy chleba pozbawió, 
albo też cały objekt sprzedąć ryczałtem. 

Tę drugą ewentualność uważał zarząd 
Kasy za będącą w interesie gal. Kasy oszozę- 
dności, ponieważ tylko ryczgłtowa sprzedać 
calego objektu zapewniała wycofanie poczy- 
nionych wkładów i częściowe bodaj pokrycie 
wierzytelności do gwarectwa — wybrawszy 
zaś tę ewentualność musiał uznać zaoferowa- 
ną cenę 50.000 zł. wraz z zapewnieniem zwro- 
tu kaucyi 14,800 zł. za nadającą się do przy- 
jęcia. Innej bowiem korzystniejszej oferty 
nie było, mimo, że przybrany przez zarząd 
doradca fachowy o kupców się staral, a Wgt- 
pliwe w skutkach rozpisywanie licytacyi mūs 
siałoby pociągnąć za sobą zwłokę, a zatem 
dalszą stratę wkładów. 
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„Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


Z izby sądowej. 
(Proces Bujnowskiego). 

Sprawa tzw. defraudacyi Bujnowskiego 
ma się jak następuje: Włodzimierz Bujnowski, 
kąsyer wydziału krajowego i człowiek we 
Lwowie w licznych kołach znany, długole- 
tni energiczny gospodarz „kąsyna miejskiego“ 
wysłał dnia 14 września z. r. asystenta kaso- 
wego p. Zycha do pocztowej kasy oszczędno- 
ści po 150.000 zł. Na poczcie sumę tę 150.000 
zł. wziął od kasyera pocztowego Schmidta 
oficyał pocztowy Watzek i oddając ją p. Zy- 
chowi przeliczył je w oczach p. Schmidta. 
Było 50 luźnych sztuk tysiączek i 100 sztuk 
tysiączek, zebranych razem pod wąską po- 
przeczną opaską. P. Zych, powróciw»zy do 
kasy wydziału krajowego oddał pieniądze 
Bujnowskiemu, który natychmiast w oczach 
Zycha przeliczył 50 luźnych tysiączek, setkę 
zaś banknotów tysiączkowych, ściągniętych 
w opaskę odłożył na bok w kasie werthei- 
mowskiej i przeliczył ją dopiero po wyekspe- 
dyowaniu interesentów z biura. 

W dwa dni później 46 września wypa- 
dał termin zapłaty zą weksel, jaki wydział 
krajowy wystawił rządowi na sól, którą jak 
wiadomo wydział krajowy zakupuje w dzie- 
więciu rządowych warzelniach soli i sprzeda- 
je na własne ryzyko po wsiach i miastach. 
Tym razem weksel ten opiewał na 144.000 
zł. i leżał w banku krajowym. Bujnowski 
tedy wezwał p. Zycha, aby poszedł wykupić 
ów weksel z banku i dał mu na to 44 sztuk 
luźnych tysiączek i paozkę tysiączek, zwią- 
zanych opaską. Tysiączki luźne przeliczył w 
oczach p. Zyoha, na pytanie zaś, czy paczką 
tysiączek jest przeliczona, odpowiedział, iż 
ję przeliczył. 

P. Zych zaniósł pieniądze do banku i 
oddał je kasyerowi p. Nartowskiemu który 
wszystko przeliczył i skonetatował, że było 
wszystkiego 132.000 zł. Ztego powodu p. Nar- 
towski pieniędzy nie przyjął 

Zawiadomieni o tem przełożeni Bujnow- 
skiego zarządzili śledztwo i wykryli, że Buj- 
nowski prowadził osobny rachunek zaliczek, 
pobieranych z kasy głównej na różne wyda- 
tki przejściowe związane ze sprzedażą soli. 
Rachunek ten i kwoty należące do niego 
trzymał osobno tak, iż podczas skontrów jego 
kasy komisya kontrolująjąca tego rachunku i 
tych kwot nie podciągała pod kontrolę. Otóż 
w ciągu śledztwa okazało się, że rachunek 
ten nie był wzorowo prowadzony, a były w 
nim niemale kwoty, bo zaliczki dochodzić mo- 
gły i dochodziły do 10.000 zł.. 

Wskutek tego wszystkiego został Buj- 
nowski 21 września 1898 zasuspendowany, & 
w środę stanął przed lwowskim trybunałem, 
oskarzony o sprzeniewierzenie 12,000 zł. 

Do rozprawy, wyznaczonej na dni 8 po- 
wołano 24 świadków tj. Tadeusza Romanowi- 
cza, ówczesnego naczelnika w tym departa- 
menoie wydziału krajowego, do którego nale- 
Żała sprzedaż soli, dalej urzędników wydziału 
krajowego, banku krajowego, poczty i t. d. 

Rozprawie przewodniczy radca Adamiak. 
Oskarzenie wniósł prokurator Kwiatkowski; a 
dr. Grek broni Bujnowskiego, który twierdzi, 
Że pieniędzy żadnych nie sprzeniewierzył, nie 
wie zaś gdzie się mogło podziać owych 18.000. 

Wstęp na rozprawę jest dozwolony tylko, 
tym z publiczności, którzy postarają się wprzód 
o legitymacyę. 

W środę rano odczytał prokurator akt 
oskarzenia, co trwało półtora godziny. Potem 
rozpoczęło się przesłuchanie oskarzonego 
Bajnowskiego. Oświadczył on, że do winy 
wcale się nie poczuwa i przedewszystkiem 
zaoponował podejrzeniu aktu oskarzenia, ja- 
koby zwinięcie kasy zaliczkowej zaskoczyło 
go nagle, tak że nie miał czasu pokryć rze- 
komej defraudacyi. Rzecz się miała przeci- 
wnie, oskarżony bowiem jak i niektórzy inni 
urzędnicy wiedzieli dobrze, że kasa będzie 
zwiniętą, miał więc dosyć czasu do uzupeł- 
nienia braków w niej, gdyby miał jakie mal- 
wersacye na swojem sumieniu. Pobierał ro- 
cznie 2800 zł. pensyi, mógł więc część jej 
przeznaczyć na pokrycie takich braków, ma 
krewnych, którzyby byli mu prayszli z po- 
mocą, choćby dlatego, aby ocalić honor 
wspólnego nazwiska, ma przyjaciół i znajo- 
mych, którzy mu już po owem  fatalnem 
zniknięciu 12.000 zł. ofiarowywali się z po- 
mc.ą. Oskarżony nie jest już młokosem, 
dźwiga 6-ty krzyżyk na karku, ma żonęi 
dzi.eko, posiadając tedy przyzwoite i intrat- 
ne stanowisko społeczne, nie byłby się tak 
lekkomyślnie narażał na utratę jego, lecz w 
jakikolwiekbądź sposób byłby  zatuszował 
sprawę, gdyby rzeczywiście dopuścił się ja- 
kichś nieprawidłowości kasowych. 

Następnie opowiadał o manipulacyi w 
kasie pożyczkowej, która była zatrudnioną 
głównie w dziale solnym a podlegała kon- 
troli kasy głównej. Na zapytanie przewodni- 
czącego, dlaczego nie zdawał dokładnych ra- 
chunków z prowadzenia kasy solnej, mimo 
wyraźnej instrukcyi, odpowiedział, że o do- 
pełnienie tej instrukcyi powinna była go ur- 
gować kasa krajowa, jeśli ona jednak tego 
zaniedbała, to widoczn e wyszło potem jakieś 
rozporządzenie, uchylające tamtą instrukcyę. 

Í Dalej opowiada oskarzony historyę owej 
w niewiadomy sposób uszczuplonej paczki z 
banknotami na 100.000 zł. Gdy 14 września 
przyniósł ją Zych w poczty, oskarzony nie 
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przeliczał na razie tych pieniędzy, gdyż byli 
u niego interesenci. Dopiero w parę minut 
potem po oddaleniu się obcych osób z biura, 
sam pieniądze przeliczył, nie zdejmując o- 
paski. 

Opaska była zielona, widocznie bankno- 
ty pochodziły z banku austro-węgierskiego, a 
umieszczone były pod opaską w ten sposób, 
że rozdzielone były na dwie połowy po 50.000, 
odwrócone do siebie tyłem, tak, że przeliczać 
trzeba było z dwóch stron. Gdy w dwa dni 
potem posyłał Zycha do banku krajowego 
z pieniądzmi, wręczył mu ową paczkę, nie 
licząc jej ponownie, bo to jest zwyczajem, że 
całych paczek wyjmowanych z kasy już się 
nie przelicza, Natomiast rzeczą Zycha było 
te pieniądze przeliczyć. Czy go Zych wów- 
czas pytał: „A są te pieniądze przeliczone ?* 
i osy on mu odpowiedział „są* tego sobie 
oskarzony nie przypomina, jest to jednak 
prawdopodobne. 

Nie posądza wcale Zycha, że ukradł 
12.000 zł. z tej paczki banknotowej. Być mo- 
Że, że je zgubił lub że mu je wyciągnięto a 
ma tylko Zychowi za złe jego zachowanie 
się po odkryciu straty 12.000 zł. I tak np. 
zeznał Zych — i to jest zawarte w akcie 
oskarzenia — że kiedy wrócił z banku kra- 
jowego i oznajmił Buynowskiemu o braku 
owych 12.000 zł. Buynowski ponownie paczkę 
przeliczał i przytem miał głos zupełnie spo- 
kojny wbrew swemu zwyczajowi, zwykle 


bowiem — tak opowiada Zych — Buy- 
nowski miał ton szorstki podczas urzędo- 
wania. 


Owóż oskarżony dziwi się spokojowi, z 
jakim Zych mógł wówczas obserwować jego 
spokój. Zych powiada dalej, że oskarżony 
chciał go posyłać zaraz na pocztę, niby dla 
zbadania, czy tam się nie stała omyłka i 
przypuszcza, że oskarżony uczynił to po to, 
aby potem móc rzucić na niego tj. na Zycha 
podejrzenie, że podczas drogi na pocztę skra- 
dzione pieniądze ukrył Oskarżony oświadczył 
że posyłał Zycha na pocztę, będąc zaafero- 
wany niespodzianym nieszczęśliwym wypad- 
kiem, że myśl ta była niewłaściwą, lecz nią 
miała na celu omotania Zycha siecią podej- 


rzeń, bo przecież Zych mógł owe pieniądze 
ukryć w czasie, kiedy je przenosił do banku 


krajowego na korytarzu, lub gdziekolwiek in- 


dziej. Bez sensu też było zachowanie się Zy- 


cha w chwili, kiedy na pocztę iść nie chciał, 
lecz krzyczał, aby go natychmiast zrewido- 


wano, bo żadnych banknotów przy sobie nie 


ukrył. 


Następnie wypytywał Bujnowskiego o- 
brońca jego dr. Grek o tryb życia poza biu- 
rem. Z biura szedł Bujnowski do domu, skąd 


po dwóch godzinach tj. około piątej popoła- 


dniu szedł do kasyna miejskiego, gdzie już 


zazwyczaj bawił aż do 10 wieczorem. 

Wydział krajowy ma zastępcę na roz- 
prawie w osobie dr. Wereszczyńskiego, swego 
członka. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24 M ja. 


Wiadomości z dworu. Arcyksiążę Karol 
Stefan przybył do Zywca. 

Zapiski osobiste. Wiceprezydent na- 
miestnictwa p. Jan Lidl, wyjechał na kilka 
dni do Wiednia 

Mianowania. Cesarz mianował radcę bu- 
downictwa Juliana Niedzielskiego starszym 
radcą budownictwa w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. 

Cesarz udzielił tytułu cesarskiego radcy 
z uwolnieniem od taksy starszemu zarządcy 

ocztowemu Antoniemu Schindlerowi z Ko- 
omyi i starszemu kontrolorowi pocztowemu 
Gustawowi Heymowi z Krakowa z powodu 
przeniesienia ich na własną prośbę na eme- 


rytur - 

Udzielenie koncesyi ną kolej lokalną z 
Trzebieni do Sierszy ogłosiła urzędowa Wie- 
ner Zenung. 


0. Jan Warchoł, Franciszkanin, od lat 


dziesięciu pracujący w Padwie w bazylice 
św. Antoniego, przybył do Lwowa w celu 
uzyskania funduszów na wykończenie restau 
racyi tamtejszej kaplicy polskiej, która bę- 
dzie miała śliczny ołtarz wedle projektu zna- 
komitego włoskiego architekta, urodzonego 
z Polki, Kamila Boity, a freski pendzla Lwo- 
wianina Tadeusza Popiela. O. Warchoł zebrał 
pierwszą składkę w Czytelni Katolickiej. 

P. Aleksander Des Loges, komisarz po- 
licyi lwowskiej, otrzymał od p. namiestniką 
uznanie na piśmie za swą energiczną i pełną 
taktu działalność około utrzymania porządku 
podczas wiecu katolickiego. 

Prezydyum byłege komitetu wystawy 
kowa przesyła nam następujący komuni- 
kat : „Z powodu krążących pogłosek, że ko- 
mitet wystawy z r. 1894 winien pewne kwoty, 
powstałe z niedoboru wystawy, bądźto gal. 
kasie oszczędności, bądź funduszowi propina- 
cyjnemu, oświadczamy, że 1) niedobór wysta- 
wy krajowej z r. 1894, wynoszący około 
dwóchkroókilkudziesięciu tysięcy pokryty zo 
stał prywatnymi funduszami członków komi- 
tetu wystewy 2) komitet wystawy ani nikt z 
tytułu wystawy nie jest nic winien ani kasie 
oszczędności ani funduszowi propinacyjnemu 
8) dyrekcya gal. kasy oszczędności, jakoteż 
dyrekcya funduszu propinacyjnago Log 
swego czasu na cele wystawy po „Zł. o- 
prócz których komitet wystawy krajowej 
nie otrzymał od tych dwóch instytucyj żad- 
nej innej subwencyi 4) rachunki wystawy 
krajowej z roku 1894 nie boga dotychczas 
zamknięte i ogłoszone z powodu, że wiele 
tych osób, które swego czasu podpisały fun- 
usz gwarancyjny, dotychczas w części iub 


pz 


w całości swoim zobowiązaniom zadość nie 
uczyniły. W każdym razie bez względu, czy 
wpływy te nastąpią czy nie, ostateczne za- 
E rachunków wystawy w ciągu roku 
bieżącego ogłoszone zóśtaną. Lwów 23 maja. 
Prezydyum lego komitetu wystawy krajo- 
wej z roku 1894: Adam Sapieha prezes komi- 
tetu wystawy, Słanisław Badeni I wiceprezes, 
August Gorayski II wiceprezes.“ 

AHsesoram| lwowskiego trybunału han- 
dlowego dla spraw wekslowych zamiaaował 
minister handlu na termin trzyletni pp. dra 
Henryka Bacz*wskiego i Bolesława Lewickie 
go naczelnika lwowskiej filii towarzystwa wza- 
jemnego kredytu. 

Nieprewdziwa pogłoska. Tarnowska Po- 
goń, organ ludowca dr. Winkowskiego, a za 
nią Słowo Polskie powtarza nieprawdziwą wia- 
domość, jakoby objęcie lwowskiej metropolii 
gr. kat. przez ks. Kuiłowskiego było dlatego 
odraczane, iż ks. Kuiłowski nie chce się mie- 
szać do polityki a rząd dąży do utrzymania 
tego stanu, aby metropolita ruski był zara- 
zem reprezentantem ruskiej polityki urzędo- 
wej a powtóre, iż ks. metropolita nominat 
nie chce się zgodzić na wypłacanie 12.000 zł. 
rocznie dawniejszemu metropolicie ks. Józe- 
fowi Sembratowiczowi, przebywającemu obe- 
enie w Rzymie, stojąc na tem stanowisku, iż 
skoro rząd w swoim czasie usunął ks. Sem- 
bratowicza z metropolii, to winien mu też da- 
waó odpowiednie utrzymanie, 

Owóż na podstawie dokładnej znajomo- 
ści sprawy, możemy zapewnić, iż doniesienie 
to o różnicach zdań między ks. Kuiłowskim 
a rządem jest zarówno . w całości, jak i 
w szczegółach wprost zmyślone i niepraw- 
dziwe. 

Dotychczasowy dyrektor krakowskiego 
teatru p. Pawlikowski darował Lwowowi 
wszystkie te dekoracye i utensylia, które w 
ciągu swego dyrektorstwa za własne fundu- 
sze zakupił na użytek teatru krakowskiego. 
Wartość darowanych rzeczy razem przenosi 
30.000 zł. a p. Pawlikowski postawił tylko za 
warunek, aby jeżeli gmina lwowska nie weź- 
mie nowego swego teatru we własny zarząd, 
oddała owe darowane sobie przez p. Pawli- 
kowskiego utensylia teatralne do użytku tylko 
takiemu dyrektorowi, któryby nie dla wła- 
snych zysków pieniężnych lecz dla dobra 
sceny polskiej podjął się dyrektorstwa 

Interregnum zapanowało od pierwszego 
dnia Zielonych Świąt na lwowskiej strzelnicy 
miejskiej, Ze zwykłym ceremoniałem odebrano 
w niedzielę tam p. Michałowi Makowiczowi, tego- 
rocznemu królowi kurkowemu, królewskiego 
kura, a po nabożeństwie zasiedli wszyscy dy- 
gnitarze nadworni strzeleccy i wielu zwy. 
czajnych poddanych strzeleckiego króla do 
uczty, na której p. Michalski, Makowicz, Sel- 
tenreich i inni wygłosili piękne toasty. 

Strzelanie królewskie o godność „króla 
kurkowego* rozpoczęło się w poniedziałek i 
potrwa, jaz zwykle, tydzień. 

Lwowscy gimnazyaliści uczynili na Zie- 
lone święta w liczbie 80 pod przewodem ks. 
dr. Gnatowskiego wycieczkę do Krakowa. 
Wspomniał o tem na lwowskiem walnem 
zgromadzeniu towarzystwa nauczycieli szkół 
średnich p. Próchnieki, tylko błędnie podał, 
jakoby wyruszyli do Wieliczki. Kopalnie wie 

ickie byly zamknięte tego roku przez święta. 
Gimnazyaliści lwowsóy źwiedzaii Kraków, a 
umieścili się na czas pobytu swego w Kra- 
kowie w głównej hali parku Jordanowskiego. 
Opiekowali się nimi gimnazyaliści krakowscy 
od wodzą Kardla Dawidowskiego. W nie- 
Srielę lwowscy chłopcy oglądali zabytki i 
świątynie krakowskie, a wieczorem byli w te- 
atrze na przedstawieniu „Kościuszki pod Ra- 
oławicami*. W poniedziałek rano wysłuchali 
mszy św. w kaplicy Matki Boskiej Cudownej 
w kościele OO. Karmelitów na Piasku. Prze- 
mów:ł tam do nich serdecznemi słowy w ka- 
zaniu ks prałat dr. Gnatowski. Potem zwie- 
dzano dałej pamiątki krakowskie, a ołu- 
dniu podążyli wszyscy na kopiec Kościuszkow- 
ski, skąd ohtepo w ordynku wojskowym i 
przy odgłosie bębnów przybyli do parku Jor- 
danowskiego. Wykonali tam ówiczenia i śpie- 
wali po polsku i rusku, witani serdecznie 
przez tłumy Krakowian, między którymi byli 
też profesorowie krakowskich szkół średnich. 
O godzinie 9 wieczorem kompanie honorowa, 
złożona z uczniów VI i VII klasy szkół kra- 
kowskich ze sztabem i „Harmonią* odprowa- 
dziła gości lwowskich na dworzec i na od- 
jezdnem pożegnała. 

Lwowskie mleko. O nader opłakanych 
stosunkach, jakie panują w naszych miastach, 
a w szczególności we Lwowie, pod względem 
handlu nabiałem, pisze Prsegląd mleczarski: 
Krajowa stacya doświadczalna chemiczno-rol- 
nicza w Dublanach dokonała rozbioru 49 pró- 
bek mleka, sprzedawanego litr po 10 do 12 
ct. a zebranych na ta lwowskim stara- 
niem sekcyi mleczarskiej przy towarzystwie 
gospodarskiem. Oto rozbiór tych 49 próbak 
wykazał, iż tylko w 16 było ponad 3 pre. 
tłuszczu, w 14 ponad 2 pre. w 138 ponad 1 
pro. a w sześciu poniżej 1'pro. Mleka zatem 
o normalnej zawartości tłuszczu było tylko 
327 pro. podczas gdy poniżej normalnej aż 
67:3 pre. czyli przeszło dwie trzecie całej ilo- 
ści próbek. Toino nie miało tłuszczu więcej 
niż 0 ið pre., więc widoczńie nietylko zostało 
bardzo starannie zebrane, ale w dodatku na- 
leżycie rozwodnione i sprzedane jako mleko 
pełne, w cenie 12 ct. za litr. Co do wyglądu, 
smaku i zanieczyszczeń tylko 347 pro. ogól- 
nej ilości próbek uznano za normalne, reszta 
pozostawiała wiele do życzenia. Cyfry te mó-' 
wią za siebie. 

O poprawę stosunków trudno. Fałsze- 
rzom trudno wyperswadowaóć, aby byli uczci- 
wi, odpowiednim władzom w magistracie, aby 
częściej i dokładniej przeprowadzały próby i 
żeby nie ograniczały się na oznaczeniu cięża - 
ru gatunkowego, bo wiadomo, że mleko bar- 
dzo dobre i mleko rozwodnione mają równie 
wysoki ciężar gatunkowy. Wreszcie trudno 
wytłómaczyć publiczności, żeby zwracała wię- 
cej uwagi na jakość jak na cenę, gdyż ku- 
pując nieco taniej, przepłaca zazwyczaj ba- 
Jecznie. 

Fabrykę sztucznego lodu zakłada we 
Lwowie znana i ruchliwa „Spółka wyrobu 
cegieł maszynowych i towarów glinianych na 
Stileró wee*. Kilka lat zaledwie upłynęło od 
czasu, gdy obecni właściciele objęli p. á. p. 
Zygmuncie br. Romaszkąnie Stilerówkę w 


posiadanie, a już zajęła ona pierwsze miej- 
sce w kraju w dziale wyrobów keramicznych, 
bo oprócz dawniej wyrabianej cegły zwyczaj- 
nej zaprowadzono produkcyę rur drenowych, 
płytek chodnikowych, pieców kafłowych, ce- 
gly okładzinowej, a w szczególności te osta- 
tnie czystością koloru i trwałością nie ustę- 
puja w niczem wyrobom zagranicznym i są 
ez porównania tańsze Obecnie zaprowadza 
ta spółka wyrób dachówek i rzuca się na in- 
ną gałęź przemysłu jak n p, wyrób sztuczne- 
go lodu, którego potrzeba i brak daje się w 
mieście we znaki. Lód ten wytwarzany z czy- 
sto źródlanej wody, w którą Stilerówka obfi- 
tuje, będzie także bardzo tani. 
Na rzecz krak. akademii umiejętności 
zapisała zmarła onegdaj w Warszawie Ma- 
rya z Pawłowskich Jankowska 20.000 rubli 


Towarzystwo „Szkoły Ludowej* miało 
podczas świąt walne zgromadzenie w Krako- 
wie. Zebranych powitał ;rezydent miasta 
Friedlein, a zagaił obrady prezes dr. Ernest 
Bandrowski. Po uchwaleniu absolutoryów za- 
rządowi, na wniosek ks. Chromeckiego wśród 
powszechnego entuzyazmu trzecim członkiem 
honorowym p? śp. Asnyku i Jerzmanowskim 
zamianowano pannę Maryę Siedlecką, która 
się głównie przyczyniła do powstania polskiej 
szkoły ludowej w Biale. 

Po południu w niedzielę obradowały 
wybrane komisye, a wieczorem dany był 
bankiet w sali hotelu saskiego, gdzie się też 
jawili Slązacy, przybyli do Krakowa z wy- 
cieczką. Toasty wznieśli: dr. Bandrowski, po- 
seł Rotter, akademik Wojna, Seidel i wielu 
innych. 

Na poniedziałkowem plenarnem posie- 
dzeniu p. Bieganowski z Jarosławia referował 
sprawę szkoły bialskiej wskazując, źe ona 
wymagać będzie 2800 zł. subwencyi rocznej. 
Dalej postanowiono rozpisać konkurs na spo- 
sób zyskania nauczycieli dla szkół dorosłych 
analfabetów, a na taką szkołę w Morawskiej 
Ostrawie przeznaczono 200 zł. rocznie. Ob- 
szerną dyskusyę wywołał wniosek podzielenia 
kraju na okręgi, celem przeprowadzenia lu- 
stracyi, poczem wniosek odrzucono. 

Długa i ostra dyskusya powstała nad 
wnioskiem przyznania 15.000 zł. na polski 
internat w Czerniowcach. W dyskusyi, w 
której panie nawet płakały, zabierali głos pp: 
Czermakowa, Klemens Kołakowski, Kazimierz 
Bartoszewicz, Bobrowski i inni. W rezultacie 
polecono wydziałowi, aby sprawę założenia 
polskiej szkoły w Czerniowcach poparł. 

Odrzucono również po gorącej dyskusyi 
wniosek akademickiego koła lwowskiego, aby 
wyrazić sejmowi galicyjskiemu ubolewanie, 
iż nie objął szkoły bialskiej na rzecz kraju, 
a także wniosek żywieckiego koła pań sty- 
pendyów dla uczenie prywatnych seminaryów 
nauczycielskich żeńskich i wniosek głównego 
koła wdrożenia akcyi dla polepszenia bytu 
nauczycieli lndowych. Wniosek koła miesza- 
nego lwowskiego zbierania podpisów na pe- 
tycyę o zaprowadzenie obowiązkowej nauki 
historyi polskiej w publicznych szkołach ga- 
licyjskich przekazano zarządowi centralnemu, 

Przystąpiono wreszcie do uzupełniają- 
cych wyborów do zarządu głównego. Jedno- 
głośnie wybrani zostali na 82 głosujących: 
dr. Zygmunt Balicki, dalej Michał Wiszniew- 
ski, Kazimierz Piotrowski, Klemens Kułąkow 
skim, Wilhelm Seidl, Józef Winkowska i dr. 
Kazimierz Niedzielski, Do rady nadzorczej 
weszli: dr. Odo Bujwid, dr. August Sokołow- 
ski, dr. Anna Wyczółkowska i Fr. Brzeziński. 
Do komisyi rewizyjnej zostali wybrani: dr. 
Adam Doboszyński. Michał Lityński, ks. Mrocz- 
kowski, Michał Konopiński dr. Ferdynand 
Weigel. 

Młodzież gimnazyalna krakowska zor- 
ganizowała sję pod protektoratem kilku swych 
profesorów w związek, którego celem jest 
urządzać ówiczenia w mustrze wojskowej. 
W sobotę na Błoniach odbyło się mianowa- 
nie dowódców. Ustawiono się w czworobok, 
z którego środka powiewał ogólno-gimnazyal- 
ny sztandar. Naczelnik Suwada wygłosił prze- 
mowę, w której wytknął główny cel ćwiczeń 
i odpiąwszy swą odznakę naczelnikowską, 
wręczył ją nowemu naczelnikowi Karolowi 
Dawidowskiemu. Następnie złożył szarfę puł- 
kownik Adam Pieniążek w ręce świeżo mia- 
nowanego Romana Hessla. Po odegraniu przez 
„Harmonię* „Pieśni legionów* pożegnał ko- 
legów Stanisław Rychlicki, składając sza- 
rżę w ręce kolegi K. Skwarca. Następnie od- 
była się defilada przed ustępującymi dowód- 
cami, poczem pułki odmaszerowały przy 
dźwiękach „Harmonii* do miasta, odprowa- 
dzając nowego naczelnego wodza. 

Kupiee krakowski Emanuel Deiches, 
który uciekł przed kilku dniami, jak się obe- 
cenie pokazuje nie na 20 lecz na 60 tysięcy 
zł, zarwał aji krakowskich. U więziono 
też subjekta Deichesa Maurycego Taschnera, 
który już po zniknięciu swego szeta ukradł 
na szkodę wierzycieli towary w cenie prze- 
szło 1000 zł. 


W kościele Bożege Ciała, najstarszym: 


w Krakowie, a wznoszącym się ną Kazimie- 
rzu, przystąpiono do robót restauracyjnych, 
które w b. r. mają na celu odnowę dachu. 
Później zrestaurowane być mają i mury i 
całe wnętrze. 

` Przytulisko weteranów. W niedzielę o 
godzinie 9 rano w kościółku św. Salvatora na 
Zwierzyńcu w Krakowie ks. Fedorowicz. 
przeor Paulinów, dopełnił aktu poświęcenia 
sztandaru „Przytuliska* dla weteranów z r. 
1868. Sztandar ofiaroważy „Przytulisku" pa- 
nie. Po ceremonii wbijania gwoździ przez ro- 
dziców chrzestnych, udali się wszyscy w po- 
chodzie najpierw do pobliskiego lokalu . Przy- 
tuliska* następnie zaś przez Błonia do gma- 
chu „Sokoła*. Tu oczekiwali ich członkowie 
„Sokola“ w mundurach i straż pożarna. Pre- 
zes „Przytuliska* Kułakowski po stosownem 
przemówieniu oddał nowy sztandar Sokołom, 
prezes tychże zaś p Turski, przyjmując go 
gorąco odpowiedział. Przemawiali jeszcze: p. 
Jabłoński, urzędnik towarzystwa wzajemaych 
ubezpieczeń i poseł Józef Popowski, prezes 
tow. uczestn. powstania z r. 1868/4. 

Ślązacy w Krakowie. Przez święta Zie- 
lone bawiło w Krakowie na wycieczce około 
170 Polaków z Bytomia i Bogucice z Górnego 
Ślązka, Cieszyna, Frysztaku i Morawskiej 
Ostrawy. Na dworeu powitała ich „Harmonia* 
pieśnią narodową, a imieniem komitetu oby- 
watelskiego przomówił prof. Jordan, który 
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wyraził radość, że Ślązacy, pomimo tylu cięż- 
kich prób czują się dobrymi Polakami. Od- 
powiadał mu p. Seidel z Niemieckiej Lutyni, 
który podniósł, że Ślązacy przybywają do 
Krakowa bo łączą ich z nim węzły trady- 
cyi, języka, historyi i chcą uścisnąć dłonie 
ludzi, ofiarnością swoją popierających dąże- 
nia do uświadomienia ludu ślązkiego i utwo- 
rzenia zeń wału obronaego przed najazdem 
wroga. Imieniem akademików powitał Sląza- 
ków prezes „Czytelni* p. Brodowski, a imie- 
niem kobiet panna Siedlecka. Następnie udali 
się wszyscy orszakiem ul. Floryańską, Ryn- 
kiem i Grodzką na Wawel. Pochód serdecznie 
po drodze przez mieszkańców był witany, Po 
zwiedzeniu miasta byli Slązacy w teatrze na 
„Kościuszce pod Racławicami* a następnie 
w sali hotelu Saskiego na zebraniu delegatów 
„Szkoły ludowej* gdzie mieli sposobność dać 
wyraz krzywdom, jakie dzieją się im pod 
zaborem pruskim W drugi dzień świąt zwie- 
dzali Słązacy pamiątki narodowe, wieczorem 
zaś odjechali. 

Samobójstwo żyda. W Zbarażu żyd Will- 
ner, człowiek młody, około lat 26 liczący po- 
derżnął się przed lustrem brzytwą, po wy- 
słaniu w sobotę młodej żony z dziećmi na 
spacer. Ponieważ w chwili, gdy Willner sa- 
mobójstwa dokonał, był tylko odźwierny 
chrześcijanin w domu, więc uwięziono go, 
lecz nazajutrz puszczono na wolność, albo- 
wiem zgłosił się w sądzie cyrulik żyd, u któ- 
rego brzytew Willner za dwa zł. kupił, twier- 
dząc, że zamierza się sam golić. Powody sa- 
mobójstwa niewiadome, 

W Rzeszowie, jek donosi tamtejszy Głos 
utonął w sobotę w Wisłoku Antoni Serwa u- 
czeń VI kl. gimnazyalnej, a zastrzelił się Gu- 
staw Garło frajter 40 p. p. 


Zamach samobójezy w wagonie. Przed 
kilka dniami w wagonie II klasy kolei trans- 
wersalnej o kilka stucyj za Krakowem usiło- 
wał odebrać sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru p. A. T. Kula wymierzona w piersi, 
w okolicę serca, przeszła na wylot. Stan cho- 
rego beznadziejny. Ze znalezionych dokumen- 
tów okazało się, że samobójca jechał ze Lwo- 
wa. Powód samobójstwa nieznany. 


Sledztwo w sprawie defrandacyi Kiesz- 
kowskiego w towarzystwie ubezpieczeń i co 
do spółki naftowej „Potok* prowadzone w 
Krakowie już zostało ukończone, a akta ode- 
słane zostały przez radcę dr. Franciszka Bu- 
jaka do prokuratora p. Czyszczana. 

Grady i to silne spadły onegdaj w oko- 
licy Halicza, zrządzając wiele szkód. 

W dniu 22 bm. spadły grady w Horo- 
dyszczu, Pieskowcach i Nosowcach pod Tar- 
nopolłem. w Uhercach pod Złoczowem, w Wi- 
nogradzie Polnym Em Kołomyją, w Kapliń- 
cach pod Brzeżanami i w Strusowie pod Trem- 
bowłią. 


Z Monasterzysk piszą nam: Nasz poseł 
na sejm, prezes towarzystwa rolniczego podol- 
skiego i prezes Kółek rolniczych p. Artur Za- 
ręba Cielecki, szambelan i właściciel dóbr 
w powiecie buczackim, człowiek tak sympa- 
tyczny, że wszyscy, a szczególnie lud otacza 
go nadzwyczajnem uszanowaniem, zainicyował 
1 urządził w Monasterzyskach w dniu 17 bm. 
pykare bydła rasowego włościańskiego. Mie- 
liśmy sposobność oglądać na niej piękne 
i rzadkie okazy, chowane przez włościan oko- 
licznych, przeważnie rasy z obory p. Ułu- 
chowskiego z Kamienny koło Nadwórny, do 
której rozpowszechnienia przyczynili się w tu- 
tejszej okolicy pp. Abgarowicze z Dabienka 
i Wełeśniowa. Kilkunastu włościan otrzymało 
za piękne okazy bydła premie po 6, 10 i 15 
zł. z funduszów krajowego towarzystwa chowu 
bydła. 

Za inicyatywą również p. Cieleckiego ze- 
brali się tu członkowie Kółek rolniczych, któ- 
re w okolicy on sam zaprowadził. Otóż po na 
bożeństwie solennem odprawionem w tutej- 
szym kościele, obszerna sala szkolna napełniła 
stę około godziny 2 po południu po brzegi 
członkami Kółek rolniczych z całego powiatu. 
Na zebranie to przybył dr. Czesław Niewia - 
domski, starosta buczucki i okoliczni obywa 
tele, jak np. pp: Aleksander hr Potocki z Os- 
sowiac, Kajetan Soltan Abgarowicz z Dabien- 
ka, Karol Menzel z Niskołyz, Włodzimierz 
Morawski z Oleszy, ks. kanonik Nowobielski, 
monasterzyski proboszcz i wielu innych. Ze- 
branie zagaił p. Cielecki, poczem nastąpił wy- 
bór nowego zarządu Kółek rolniczych na bu- 
czacki powiat, w skład którego weszli: Jan 
Znamirowski z Słobódki Dolnej, Grzegorz Sa- 
wa z Barysza, P.otr Charęza z Huty Nowej 
i Jakób Pławiak z Podzameczka. Następnie 
wybrano 6 delegatów na zjazd główny da 
Krakowa w lipcu br.: Grzegorza Sawę, Jana 
Znamirowskiego, Longina Głowackiego z Ko- 
walówki, Józefa Ork sa z Porchowy, Dance- 
wicza z Pużnik i Michała Pasławskiego z Do- 
bropola. Na wniosek prezesa uchwałono wy- 
nająć morg pola, okolić go i przygotować do 
zasadzenia ziarnówek z szlachetnych owoców, 
poczem pędy te szczepić, sprzedawać i z tego 
pomnażać fundusze powiatowe Kółek rolni- 
czych i podnieść tym sposobem zaniedbane 
w kraju sadownictwo. Uchwalono też starać 
się dalej u władz o nadanie kółkom rolniczym 
trafik., Potem profesor szkoły rolniczej jagiel- 
niekiej p. Grodzki wygłosił mowę dla wszy- 
stkich zrozumiałą „o chowie bydła i mleczno- 
ści krów*, epartą na wieloletniem własnem 
doświadczeniu. P. Cielecki jak zawsze pięknie 
przemówił „O stosunka północnych Niemców, 
poem Krzyżaków i Prusaków do Słowiań- 
szczyzny i Polski“. Starosta p. Niewiadomski 
mowę swoją zakończył słowami, że rząd takie 
instytacye jak kółka rolnicze chętnie popiera 
i otacza opieką i że on sam widzi dodatnie 
skutki tychże i w miarę swej możności popie- 
rać je będzie. Ks. kanonik Nowobielski mówił 
o jedności i zgodzie wzajemnej, a także włu- 
ścianin łrzegorz Sawa na ten sam temat. 
Całe zebranie wysłachało mów z największą 
uwagą, a na za:ończenie z zapałem wzniesio- 
no okrzyk: „niech żyją nam!* na cześć pa- 
szego posła i starosy. W końcu odbyła się 
loterya fantowa. S. Ch. 

Znmach morderezy i samobójczy. Iwan 
Biłous z Trościanca pod Brzeżanami, niegdyś 
porządny i zamożny gospodarz, a dziś t. Zw. 
chałupnik i nałogowy pijak, usiłował W RO- 
cy na 22 b. m. poderznąć gardło swej. SP.4- 
cej żonie, Maryi, kobieta jednak obudziła się 
i uciekła do'sąsiadów, odniósłszy tylko lekką 
ranę; gdy zaś sąsiedzi udali się z Maryą do 
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jej chaty, ujrzeli że Iwan Biłous leży na 
łóżku, zbroczony krwią, aw gardle jego tkwi 
duży nóż kuchenny. Poczęto go ratować, a 
gdy się to udało, odwieziono go do szpitala 
do Brzeżan. Powód tych obydwu zamachów 
niewiadomy. Biłous wykonał je chyba po pi- 
janemu. 

Robotnicy borysławscy w części pozba- 
wieni obecnie roboty w kopalniach skutkiem 
ich zamknięcia, znaleźli zajęcie około budo- 
wy drogi z Drohobycza do Borysławia, którą 
to budowę zarzadziło starostwo. Dwudziestu 
takich robotników onegdaj porzuciio to za- 
jęcie. 

Zydzi borysławscy. Posłowie dr. Byk, 
dr. Fruchtman, dr. Goldman, dr. Kolischer, 
dr. Loewenstein, Piepes-Poratyński, dr. Re- 
paport, dr. Rosenstock i dr. Trachtenberg za- 
wiązali komitet zapomogowy na rzecz pozba- 
wionych zarobku żydowskich robotników gór- 
niczych w Borysławiu i wydali odezwę o nad- 
syłanie składek, w której między innemi czy- 
tamy : á 

„Dokonywujący się obecnie przewrót w 
produkcyi wosku ziemnego w Borysławiu, 
którą ze stanu eksploatacyi prymitywnej 
przechodzi do wielkiej, maszynowej, uzbrojo- 
nej w najnowsze urządzenia techniki współ- 
czesnej, uczynił w wielu wypadkach zbyte- 
czną pracę rąk robotniczych. Z drugiej stro- 
ny dzięki całemu szeregowi prze ET Z8- 
rządzeń władz górniczych lubo na ogół po- 
żądanych ze stanowiska raoyonalnej pro- 
dukcyi ı bezpieczeństwa robotników, ale prze 
prowadzonych z całą bezwzględnością i połą- 
czonych z koniecznością wielkich, siły dro 
bniejszych przedsiębiorstw przekraczających 
inwestycyi, zmuszoną została wielka część 
tych ostatnich do zaprzestania produkcyi, a 
w przyszłości nastąpić muszą dałsze zamknię- 
cia szybów kopalnianych. Tysiące żydow- 
skich robotników górniczych pozostało bez 
chleba i podczas gdy jedna część, nie pozba- 
wiona ostatnich środków, opuściła dawne swe 
miejsce pobytu, reszta w liczbie około 5.000 
dusz żyje w PR agi nędzy i śmiertelnych 
z głedem zapasach. A 

Miłosierdzie, względy ludzkości nakazu- 
ją niesienie szybkiej pomocy, która na razie 
w zaspokojeniu głodu i w dostarczeniu robo- 
ty polegać powinua. Na ten cel potrzebne są 
większe sumy pagene i oto z całą ufnością 
zwracamy się do ofiarności wszystkich ludzi 
szlachetnych, a w szczególności do zamożniej- 
szych naszych współziomków żydowskich « 
gorącą i usilną prośbą, by raczyli łaskawymi 
datkami przyczynić się do spełnienia tego 
szczytnego dzieła ratunku“. 


Jubileusz czterdziestoletniej służby ob- 
chodzić będzie 31 Maja sekretarz magistratu 
miasta Bolechowa p. Okornicki. Rada miejska 
uchwaliła na wniosek burmistrza, rejenta p. 
Krupińskiego, w uznaniu sumiennej pracy, 
jako datek honorowy wręczyć jubilatowi 400 
zł. i 800 æ. rocznie dodatku aksywalnego, 1i- 
cząe od l Czerwca br., a nadto uchwaliła 
rzeznaczyć 100 zł. dodatkowo na upomiuek 
iątkowy, który jubiłatowi 81 Maja wrę- 
onym zostanie. 

© defraadacyi ekspedytora pocztowe- 
z Kolbuszowy tak się dowiedziano: Do 
kowskiej dyrekeyi policyi nadszedł one- 
daj telegram z Kolbuszowy, donoszący, że 
ekspedytor pocztowy Zygmunt Grochowski 
sprzeniewierzył tam istotnie jeszcze w kwie- 
tniu przeszło 1600 zł. oraz 800 dolarów. Kwo- 
tę tę zdefraudowaną wysłał do Krakowa do 
filii banku hipotecznego z prośbą o zamianę 
jej na franki i funty angielskie. Obecnie po- 
licya krakowska stwierdziła, że istotnie w 
swoim czasie filia banku hipotecznego zmie 
niła komuś z Kolbuszowy pieniądze austrya- 
ekie i amerykańskie na 4100 franków i 45 
funtów, ale ktoby był odbiorcą tych pienię- 
dzy, urzędnicy filii nie wiedzieli. Grochowski 
znikł. 


Składki polskie na Rosyan. Nowa Re- 
forma doniosła: arcybiskup warszawski ks. 
Popiel wydał list pasterski, który w niedzielę 
odczytano z ambon w archidyecezyi warszaw- 
gkiej, a który wzywa wiernych do składania 
ofiar. na dotkniętych klęską głodową Rosyan. 
Księża po kazaniu zbierać mają ofiary na 
głodnych i przesyłać je następnie arcybisku- 
powi, a ten doręczy ofiary wedle przezna- 
czenia. 

Potwierdzenia tej wiadomości 
nie ma. 

Z Berlina donoszą, że Wojciech Kossak 
wyjeżdża w drugiej połowie b m. do Hiszpa- 
nii w celu poczynienia na miejscu studyów 
do panoramy „Somo-Sierra*. 

Kwarantanna ma być zaprowadzona w 
Tryeście z powodu pojawienia się dźumy w 
Aleksandryi. Kwarantanna ta bądzie podobno 
trwała tydzień i będzie obowiązywała tak 
ów i towary. 

ładza morska tryesteńska w poroznu- 
mieniu z magistratem postanowiła zastosować 
do podróżnych i towarów przybywających z 
Egiptu, te same zarządzenia, jak do okrę- 
tów przebywających z Indyj. Na pokładzie 
okrętu austryackiego Lloyda „Bohemia* któ- 
ry przywiózł w środę o godz. 6 rano pocztę 
i pasażerów z Aleksandry:, nieprzybijając do 
portów w Brindisi i w Wenecyi, przeprowa- 
dzono natychmiast iuspekcyę lekarską. Na 
razie nie poddano go kwarantannie. n 

Zamacb tracicielski. Przed miesiącem 
doniesiono z Wiednia, że zamieszkałego tam 
Polaka p. Rylskiego ktoś chciał otruć i podał 
mu po obiedzie kawę z fosforem. Śledztwo 
wytoczono służącemu państwa Ryiskich Józe- 
fowi Kocowi, pochodzącemu również z Galicyi, 
a obecnie sprawa ta została już oddaną pro- 
kuratorowi pażstwa. 


Tyfus plamisty z Galicyi miał się podo- 
bno dostać na Morawy do Karniowa, dokąd 
go, jak mówią, zanieśli robotnicy, z Galicyi 
pochodzący. Podobno aż 80 osób rozchorowało 
się w Karniowie na tyfus i wskutek tego 
wszelkie zabawy i uroczystości zapowiedziane 
tam na Zielone Święta trzeba było odwołać. 


Wielka wygrana w Warszawie. W osta- 
tniem ciągnieniu listów zastawnych Szla- 
checkiego Banku z roku 1889 główna wygra- 
na r. b. 200.000 padła na seryę 14184 nr. 35. 
Właścicielem tego listu jest przebywający w 
Warszawie książę Jayme de Bourbon, syn 
Don Carlosa, porucznik pułku przybocznej 
gwardyi huzarów grodzieńskich. Książę otrzy- 
mał wiadomość o wygranej telegraficznie z 
Petersburga. 


Z wielką ostentacyą obradował w Opa- 
wie przez Zielone święta niemiecki „Schul- 
rerein*, 


dotąd 


Pierwsza komunia. We wtorek w Wie- 
dniu w kościele francuskim tj. św. Anny od- 
była się pierwsza komunia hr. Wojciecha Go- 
łuch wskisgo, syaa mivistra « hr. Alfreda Po- 
toc! iego, syna hr. Romana Poto kiego, w obe- 
enco! wielu osób wybitnych. 

Koleje pa"stwowe zaprowadzają na czas 
letni dla uczestn ków wycieczek na austrya: 
cki h liniach z:choduich tj. nie w Galicyi, tak 
zwane jeneralue karty abonamentowe, ważne 
na dość znacznych przestrzeniach. Cena tych 
kart wyn sić będzie na klasę II i 15 dni 17 zł. 
BO ct. a na 30 dni 25 zł. 


Strej 'arodowy cesarzowej Elżbiety. 
Arcyksiężna Gizela i Marya Walerya daro- 
wały węgierskiemu muzeum  narodowemu 
strój narodowy, w którym zmarła cesarzowa 
Elżbieta występowała bawiąc w Budapeszcie 
podczas wystawy millenarnej i 

Eksplozya granatów. Podczas napełnia - 
nia granatów w kopenhaskiem laboratoryum 
wojskowem chemicznem eksplodowały we wto- 
rek naboje ze strasznym skutkiem. Siedmiu 
robotników poniosło śmierć. Podoficer i dwaj 
robotnicy ciężko ranni. Cały budynek w gru- 
zach. 

Katastrofa kopalniana. W kopalni wę- 
gla w Aninie pod Lugosem zapadł się szyb 
i zasypał czterech robotników. Jeden z nich 
zginął na miejscu, trzech odniosło tak ciężkie 
rany, że grozi im utrata życia. 

JEksplozye. W pirotechnicznem laborato- 
ryum położonem poza Florencyą w sobotę 
z niewiadomych przyczyn zdarzyła się eks- 
plozya. Jeden z robotników zabity. 

W mieście Oviedo w fabryce prochu na- 
stąpił znowu w niedzielę wybuch, który wy- 
rządził wielkie szkody. Dwóch ludzi postra- 
dało życie. 

Vielka funiacya dobroczynna, Wdowa 
po budowniczym i radnym miejskim berliń- 
skim Hankem ofiarowała 3 miliony marek na 
fnndacyę dobroczynną, wyznaczając dla każ- 
dego ubogiego berlińskiego, który w żadnym 
przytułku miejskim nie znajdzie przyjęcia 
— roczną rentę w kwocie 360 marek na 
starość. 

Eksplozya acetylenu. W Budapeszcie 
zebrał się w sobotę kongres zwolenników 
światła acetylenowego, wchodzącego obecnie 
w modę, Podczas demonstracyi z tym gazem 
nastąpiła eksplozya, przyczem demonstrant 
został niebezpiecznie poraniony. Widzowie 
uciekli z wystawy, na której właśnie te de- 
monstracye wykonywano. 

Zmarli. Helena Garapichówna, córka 
ś. p. Stanisława i Karoliny z hr. Wodri 
ckich. Umarła w Riedenburgu 12 b. m. w 22 
r. ż. Czując powołanie do wyłącznej służby 
Bożej, przed kilku miesiącami wstąpiła do 
Zgromadzenia Serca Jezusowego, gdzie stała 
się wzorem i ozdobą nowicyatu, aż do chwili, 
gdy zapadła na nieuleczalny tyfus. Z uśmie- 
chem na ustach i świętą radością witała 
śmierć, która miała połączyć ją z Bogiem 
na wieki. 

Dr. Er. Głluziński, ojciec dra Antonie- 
go profesora uniw. lwowskiego, dra Tadeusza 
adwokata i dra Lesława, we Liwowie w środę 
w 75 r. ż. Zwłoki będą przewiezione do Kra- 
kowa. 

We Lwowie zmarł onegdaj Adam Brze- 
ziński nkwizytor krak. Tow. wzaj. ubezpie- 
czeń zmarł w 20 roku życia. 

W Złoczowie zmarła A. Chorzemska, żo- 
na prezydenta sądu. 


Politechnika lwowska ogłasza konkurs 
na posadę asystenta katedry elektrotechniki. 
Płaca wynosi 700 zł. Termin podań upływa 
z końcem czerwca, a posada będzie nadana 
na rok. 

Z towarzystwa przyrodników im. Ko- 
pernika. Na posiedzeniu z dnia 16 bm. przed- 
łożył prof. dr. J. Siemiradzki swą rozległą i 
wspaniale w języku niemieckim wydaną mo- 
nografię o amonitach z rodzaju Perisphinetes, 
których klasyfikacya była dotychczas dla 
geologów nierozwiązalnem zadaniem. Trudne 
to zadanie przejął prof Siemiradzki w spad- 
ku po Neumayerze, prof. z Wiednia i po cięż- 
kiej, mozolnej S-letniej pracy dokonał tego, 
czego już z powodu nieudałych dotąd w li- 
teraturze geologicznej prób nawet spodziewać 
się nie było można. Astepe przedstawił 
dr. Stella-Sawicki szereg spostrzeżeń z dzie 
dziny biologii i fizyologii, które to objawy 
inteligencyą roślin tłómaczył Prof. Ciesielski 
zbijał tę poglądy w dłuższym wywodzie. 

Festyn „Sokola“ z nowym programem 
i tombolą zapowiedziany jest na dochód bu- 
dowy drugiej sali gimnastycznej na 4, a w 
razie niepogody 11 czerwca br. na górze zam- 
kowej. Życzliwość ogółu, jaką się cieszy 
„Sokół* zapewnia powodzenie festynowi. 

Lwowska wystawa dzieł sziuki będzie 
zamkniętą przez kilka dni z powodu zam- 
knięcia wystawy prac Ś. p. Juliusza Kossaka, 


Złoczowski „Sokół* odbędzie walne zgro- 
madzenie w niedzielę 28 bm. w sali mągi- 
stratu o godz. 4 po poł.“ 

„Kuchnia Ludowa“ lwowska wydała — 
jak wykazuje sprawozdanie w r. 1896 obia- 
dów 86.529, w 1897 r. 95.768 a w 1898 r. 
93.930. 
Łwów-Brzaehowiae. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych ogłasza: Z dniem 1 czerwca 1899 
wydawane będą bilety" miesięczne ważue na 
szlaku Lwów-Brzuchowice po następujących 
cenach zniżonych: II klasa 26 koron 20 hel., 
III klasa 14 koron 40 hel. Rzeczone bilety 
uprawniają do jazdy wyż wymienionym szla- 
kiem tylko te osoby, na których nazwisko zo- 
stały wystawione i których fotografie do kart 
są dołączone. Na podstawie tych biletów wol- 
no używać wszystkich rozkładem jazdy objętych 
pociągów osobowych, przy których znajdują się 
wozy odnośnych klas. HRzeczone bilety obej- 
mują całomiesięczny Okres, a ważność tako- 
wych zaczyna się z dniem nabycia kart. 
W razie niewyzyskania biletu nie zwraca się 
niszczonej należytości. Sprzedażą tych biletów 
zajmuje się biuro informacyjne kolei państwo- 
wych we Lwowie ulica Krasickich 1, 5 gmach 
administracyjny. 


Teatr. Rolą Frou-Frou kończy p. Zapol- 
ska swe gościnne występy na lwowskiej sce- 
nie. Nie wiem, czy uważa ona ją za jedną 
z najlepszych w swym repertbarze i dlatego 
wybrała ją na benefis — miałem sposobność 
przekonać się jednak, że stoi ona W rzędzie 
udatniejszych jej kreacyj. Postać ta tak skom- 
plikowana, a więc trudna do odtworzenia, po- 
jęta przez nią bardzo trafnie a odtworzona 
naturalnie, musi robić wrażenie dodatnie. 
Przedewszystkiem właściwa artystce miara 


znalazła wyraz w scenach, w których inna, 
inaczej rzecz pojmująca siliłaby się na roz- 
paczliwe i rozdzierające okrzyki denerwnjące, 
podczas gdy tego rodzaju traktowanie jak to 
uczyniła p. Zapolska jest o wiele szlachetniej- 
sze i stanowczo estetyczniejsze. Nie szezędzo- 
no też benefisantce dobrze zasłużonych okla- 
sków i kwiecia, którego całą powodzią zasy- 
pywano ją po każdym akcie, Dr. Eug. B. 

Repertoar teatralny. 

We czwartek po raz pierwszy „Wojna 
z żonami* krotochwila w 3 aktach Maury- 
cego Hennequina , tłómaczył Michał Sacho- 
a A 

iątek raz drugi „Wojna z żons- 

mi“ krotochwila w 3 aktach temi Hen- 
neqnina. 

W sobotę po raz piąty „Jojne Firułkes* 
sztuka w 5 aktach ze śpiewami przez Gabryelę 
Za polską. 


Obligi za 100 zł. Galie. funduszu propinncyjnego 
40, 98:— do 98:70. Bukow. fanduszn propinacyjnego 5'/, 
10350 do ——. Kom. banku krajowego 50/, w. a. LI. em. 
1032:— do ——. Pożyczka krajowa k w. à 104*— do 
——, 4j 100-50 do101:20. 4%, obligaeye kelejowa 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 2675 do 28-—, Losy 
miasta Stanisławowa 55— do ——, 

Monet$: Dukat cesarski 5'64 do 5'74. Napoleondo1 
9:52 do 963. Półimperyał 9:50 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1-82 do 1'27—. Rubel ISTA papierowy 1:87:40 
do1'28:40. 100 marek niemieckich 5876 do 59'15, 


.._— Berlin dnia 24 maja. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty anstryackie 169-85. Spiry- 
tus 40:40 marek. Austryackie kredyty --'—, 
Disc. Commandit — —, 

.__— Paryż dnia 24 maja. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 10227. Mąka 


Rzym 24 maja. 
W kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że tajny konsysiorz papieski 
dla nadania kapeluszów kardynalśkich 10 
książętom kościoła i dla prekonizacyi zna- 
czniejszej liczby biskupów naznaczony jest | 
na i czerwca, a konsystorz dla włożenia 
kardynalskich kapeluszy na 22 czerwca. 
Suez 24 maja. 
Krążowiec Assas wiozący misyę Mar- 
chanda nie zatrzymał się w kanale z po- 
wodu niepomyślnych stosunkow zdrowo- 
tnych, jakie panują w Egipcie. Z tego po- 
wodu odpadły owacye przygotowane dla 
Marchanda. 


„Wiedeń dnia 24 maja. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 357-25, węgierskie zakład. kredy- 
338—, Anglobanku 15375, Unionbanku 318—, B 
dla krajów koronnych 244-25. Bankvereinu 37950, Boden- 
creditu 477'—, Gal. Banku hipot. —*—, koleji państwo- 
wych 356850, kol. południowej 5550, tramwaju 500—, 
kolei Elbethal 263—, kolei północnej 333-25, kolej ozer- 
niowiecka 289—, alpiny 238 —, Rima Muranya 310'—, 


Haga 24 maja. 
Komisya pokojowa miała wczoraj 
posiedzenie plenarne, na którem dokona- 
no wyboru prezydyów trzech komisyj 
Honorowymi prezydentami pierwszej ko- 


Kalendarz. 
We czwartek 25 maja Urbana I. — Hły- 
keryi m. 


z w piątek 26 maja Filipa Ner. — Izy- misyi są hr. Muenster i pełnomocnik e sadego a Hi km fabryki broni 217.—, turec- 
Só at È > e tytoniowe *—, oblig. węg. indemniz. 95°75, renta 
amerykański „White, prezy dentem ZWY- | majowa 10095 austr. renta konia 100-45, węg. renta 

eed czajnym belgijski pełnomocnik Bernaert. koronowa 97-05, = l. listy tow. kred. ziem. 45:80: 4-pro- 

, 4 A n ; _|cenś. listy banku krajow. 98-—, 4!/,-procent. listy banku 
Podziękowanie. Ta komisya składa się z dwóch podko- | krajow. 10050, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96-75, 

Ciężko” doikołęci T ARTNET: misyj: dla spraw armii lądowej i dla | 4'h-procent. listy banku hipoteczn. 100:25, B-procentowe 


listy zast, bank  hipoteczn. 110:26, 4-procent. 
propinaa. 97:75, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1898 9680, 
4-procent, pożycz. m. Lwowa 94'—, losy tureekie 66:20, 
marki 5893, ruble 12787. 


marynarki. o 86; 

Prozesami honorowymi komisyi dru- 
giej zostali: książę Tetuan, delegat hi- 
szpański, Turchan basza i hr. Welsers- 
heimb, reprezentant austryacki, a prezy- 
dentem zwyczajnym rosyjski radca tajny 
Martens. I ta komisya dzieli się na dwie 
podkomisye. 

Prezydyum honorowe komisyi trze- 
ciej stanowią: hr. Nigra, delegat włoski 
i Pauncefote angielski, a prezydentem jej 
zwyczajnym został Leon Bourgeois. Po- 
między wicęprezesami znajduje się też 
radca legacyjny Merey von Kaposmere, 
jeden z delegatów austro-węgierskich. 

Komisye miały wczoraj pierwsze po 
siedzenie. 

Car nadał królowej Wilhelminie ho- 
Eai di order Katarzyny w brylan 
tach. 


dziadka śp. Józefa Bałabana, doznali 
śmy tylo współczncia od licznych znajomych 
i przyjaciół śp. zmarłego, że nie jesteśmy 
w stanie każdemu z osobna podziękować. 

| Taza przeto niniejszem wszyst- 
kich, by raczyli przyjąć nasze najserdeczniej- 
sze podziękowanie*za okazane nam współczu- 
cie i dowody pamięci. 

W szczególności poczuwamy się do obo- 
wiązku wyrazić serdeczne podziękowanie za 
najtroskliwszą i prawdziwie przyjacielską o- 
piekę lekarską WP. Kazimierzowi Zgórskie- 
mu, wielebnym księżom kanonikom Świster- 
skiemu i Chęcińskiemu za łaskawą eksporta- 
cyę zwłok, Towarzystwa zaliczkowemu u- 
rzędników, gronu urzędników departamentu 
rachunkowego kraj. dyrekcyi skarbu i urzę- 
du wymiaru należytości, wreszcie wszyst- 
kim przyjaciołom i znajomym za wyrazy 
współczucia, dowody pamięci oraz za odpro 
wadzenie zwłok na miejsce wiecznego spo- 
czynku. Rodsina. 


Z rynków towarowyc!. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparsu. 


Kraków dnia 33 maja, 


~ , W handlu zbożowym panuje bez przerwy usposo- 
bienie złabe. 

Płacono: pszenicę białą 8-60 do 9'— nłr., Gzerwo- 
ną 665 do 9-10 str., żółtą 860 do 9— złr., żyto 1— do 
1:50 złr., jęczmień browarny 0*— do V'— złr., na krupy 
5:50 do 5:75 złr., owies 6— do 6'40 złr., rzepak —*= do 
—— złr., konicz czerwony —'— do —— złr., biały 
—— do —— złr., kukurudza —'— do —:— złr. wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


— Wiedeń d. 24 maja. Spirytus 1650 
do 16:75 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu- 
kier surowy 14:40 do 14:66. 


Wiedeń dnia 24 maja. 

_ Notowano wczoraj pazen na wiosnę 0. — do 0*- 
pszenicę na maj-czerw. 8'79 do 880, na jesień 8'39 do 8:40 
żyto na wiosnę 0'— do 0*—, na maj-czerwiec 750 de 
T52 na jesień 6:86 do 6:87, kukurudza na maj-ozer- 
wiec 474 do 4'75, na lipiec-sierpień 4-83 do 4.85, owies 
na wiosnę 0*— do 0-—, owies na maj czerwiec 683 do 
585 na jesień 5:78 do 5'80, rzepak na sierpień-wrzesień 
1255 do 12:65, olej rzepakowy 31'— do 33*—, 

Tendencya słaba. 

Pogoda : pochmurno. 

Budapeszt dnia 24 maja. 

Notowano pszenicę na maj 9-09 do 9'10, na paś- 


"wz LULACEZ KL. 


(Tel. Gazety Narodowej). 


Praga 24 maja. 
Niemieccy postępowi posłowie zbierają 


Pekin 24 maja. 
Bogdychan wydał dekret o otwarciu 
portu nankińskiego dla wszystkich. 


Kocstantynopoł 24 maja. 
Instrukcya, jaką otrzymali delegaci 
tureccy, wysłani na konferencyę pokojową 


się 30 bm. na narądę nad polityczną sytna- do Hagi, poleca im podobno we wszystkich r EN 682 do dań) kakunda KB kaj 46 da 
cyą i nad zachowaniem się w niej swego kwestyach zachowywać się z wielką re- | 450, na październik—— do —, 


owiąs na maj —— do 
—— Da październik 5'44 do 5:45, rzepak na sierpień 12:80 
do 1240. 


Popyt na pszenicę mi d 

Chęć uż EN = 

Tendencya osłabionB. 

Pogoda: pada deszez. 

— Wiedch 24 maja. Na wczorajszy 
targ  zwieziono bydła rogatego na rzeź 
ogółem 5820 sztuk; w tej sumie było z Gła- 
licyi 981, z Bukowiny 171 sztuk. 

Przebieg targu mydł. 

Niesprzedanych pozostało 285 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
114 sztuk po 25 do 29 zł. — 537 po 30 do 32 
zł — 286 po 38 do 36 zł. — 19 po 36 do 39 
zł. za cetnar metryczny żywej wagi. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia sprzedawano po 26 do 33 zł. 

Krowy podtuczone po 25 do 30 zł. 

„Bydło chude dla masarzy po 17 do 25 
zł. licząc za cetnar metryczny żywej wagi. 


Ważniejsze zmiany karsów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


zerwą i nie wdając się w żadne dysku- 
sye, w sprawach mniejszej wagi głosować 
z większością a w ważniejszych zasięgać 
zawsze szczegółowych instrukcyj z Kon- 
stantynopola 


stronnietwa. Dnia 29 bm. zbiera się komitet 
wykonawczy tego stronnictwa. 
Wiedeń 24 maja. 
Konferencya anstrysckich i węgierskich 
ministrów trwała wezoraj do godziny 1'30 po 
południu, poczem nastąpiła rada anstryackie- 
go gabinetu. 


Wiedeń 24 maja. 

Ze względu na „toczące się rokowania 
pomiędzy rządem anustryackim a węgierskim 
w sprawie ugody ogłosiły dzienniki auten- 
tyczny tekst tzw. punktacyj zawartych w 
Ischlu oraz formułki Szella. Różnice między 
obu tymi formułkami są obecnie przedmio- 
tem narad. Punktacye z Ischlu mówią 
Związek celny i handlowy Anstryi z Węgra- 
mi trwa aż do roku 1903 a odnawia się po 
upływie tego roku automatycznie na ozas 
nieoznaczony tak długe, dopóki oba państwa 


Dział ekonomiczny, 


— Fabryka sztuesnego kamienia i da- 
chówek. W sali radnej Banku hipotecznego 
ukonstytuowało się onegdaj stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką pod firmą: 
„Fabryka sztucznego kamienia i dachówek“ 
i uchwaliło przy fabryce dachówek J. Lewiń- 
skiego w Kleparowie założyć fabrykę sztu- 
cznego kamienia patentu Olszewskiego. Ką- 
mień ten ma już obecnie za granicą szerokie 
zastosowanie a cena jego w porównaniu do 
cen prawdziwego kamienia jest niemal o ?/; 
niższą, Do Dyrekcyi stowarzyszenia wybrani 


. . j iż j È 
: a f zostali: Bank hipoteczny i pp. Stanisław Cho- | pszenica na wiosnę . =" p jk 
nie przeprowadzą ustaw, orzekający ch TOZ- | łoniecki, Aleksander Domaszewicz, Alfred | pszenica na maj-czerwiec z. eii 
dział ekonomiczny między obu państwami. For- Kamienobrodzki, Zygmunt Kędzierski PPR m CA sęk wa 
mułka Szella brzmi jak następuje: Związek |rycy Lazarus, Karol Lewicki, Jan Lewiński | 2% go mon więc 7:39 Ta 
celny i handlowy trwa do roku 1903 w przy-|i dr. aloja, Rybicki, zaś do komisyi rewi- | żyto na jesień 6:68 686 
P imac . Fili _ | owies wios AŻ  —— — 

puszczeniu, że na Węgrzech w drodze parla- a Du (da Tanyol Władysław Teren owies A maj-ezer wiec , 5:85 5:88 
mentarnej, w Austryi zaś na podstawie § 14 Wykaz handlu zagranieznego Austro Kaa: kia AT ; Eao 476 
d 3 F - | kukurudza ni j-ezerwiec 4.66 15 
zostanie zawarty. , W ten sposób zawarty Węgier za kwiecień br. podaje następujące kakwa Sa Mipiateierpień - 479 M 
związek wznawia się automatycznie do koñ- | cyfry: przywóz wynosił ogółem 683 milio- | Tzepak na sierpień-wrzecień 1255 1360 


ca rokn 1904, jeżeli do tego terminu nie na- 
stąpi przedłużenie ugody w drodze parlamen- 
tarnej. Jeżeli rok 1904 bez nowego uregulo- 
wania stosunku ekonomicznego obu państw 
do siebie upłynie — wtakim razie następuje 
rozdział ekonomiczny Węgier od Austryi sam 
przez się nawet bez odpowiedniej uchwały 
parlamentu węgierskiego. 
Wiedeń d. 24 maja. 

Po trzygodzinnych naradach anstryackich 
z węgierskimi ministrami, zebrała się wczo- 
raj popołudniu austryacka rada gabinetowa 
na dłuższą konferencyę pod przewodnictwem 
hr. Thuna. Wieczorem konferował hr. Thun 
z ministrem spraw zagranicznych hr. Głołu- 
chowskim. Dziś popołudniu ma się zebrać ra- 
da koronna pod przewodnictwem cesarza. Z 
zewnętrznych okoliczności można wniosko- 
wać, że rokowania nie idą łatwo. 


nów zł. tj. o 71 mil mniej niż w kwietniu 
1898 r. — wywóz 758 mil. tj. o 187 mil. wię- 
cej niż w roku ubiegłym. Bilans handlowy 
za kwiecień br. wykazuje przeto saldo czynne 
76 mil. wobec salda biernego 133 mil jakie 
wykazał z upływem kwietnia 1898 roku. 

— Wykaz kasy państwowej węgierskiej 
za I kwartał: ogólny przychód  109,748.712 
zł. ogólny rozchód 138.604.125 zł. Bilans o 
676.783 zł. korzystniejszy niż w I kwartale 
roku poprzedniego. 

— Krajowe towarzystwo rybackie mia- 
ło 19 bm. w Krakowie walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem prezesa p. Wilkosza 
z udziałem delegata wydziału krejowego 1n- 
żynieia BRozwadowskiego. Sprawozdanie wy- 
kazuje, że towarzystwo wpuściło w roku ze- 
szlym do wód krajowych 2625.898 sztuk na- 
rybku. Dochody wynosiły 3.636 sł, wydatki 
3.461 zł. Wydziałowi udzielono absolutoryum. 
Do wydziału ' wybrani na rok bieżący pp.: dr. 
Zygmunt Jawotski, prof. Kajetan Kosiński, 
Michał Naimski i Bronisław Śliwiński. Dele- 
gat wydziału krajowego p. Rozwadowski mó- 

wił o pracach wydziałn około podniesienia ho- 

r 1 A t 1 f LM polisy baa kija À o Wijk w AE 

rohobyckim zakładu dla owu narybka. 

0 egramy 108 9 onematy. Zgromadzenie przyjęło dalej wniosek Kajol 
Wiedeń 24 maja. 

Cesarz udał się dzisiaj w mundurze 


wego inspektora rybactwa p. Fischera utwo- 
rzenia krajowej straży dła ochrony rybactwa 
angielskiego pułku dragonów, którego jest 
właścicielem, osobiście do ambasady an- 


i prof. Hoyera utworzenia krajowej stacyi bio- 
logicznej dla oohrony ryb. Następnie odbyła 

gielskiej aby złożyć życzenia z powodu 

80 urodzin królowej Wiktoryi. 


się pogadanka, zainicyowana przez p. Rozwa- 
Beriin 24 maja. 


dowakiego o pielęgnowaniu stawów. 

Cesarz Wilhelm przyjmował dziś w 
południe jenerałów Lohego i Mosnera. 
którzy powrócili z Wiednia z uroczystości 
odsłonięcia pomnika arcyks. Albrechta, 
vraz deputacyę trzeciego pułku grenadye- 
rów. Lohe i Mosner byli potem na śnia- 
daniu galowem u cesarza. 
| Pzryż 24 maja. 

Rząd zajmuje się obecnie kwestya 
zbudowania nowych fortyfikacyi między 
Frouard a Nancy. | Í 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24 maja. 


. __ Hutel Europejski Ks. E. Sanguszko z Gum- 
nisk, E, Szawłowski z Przewłok, J. Gorayski 
z Moderówki, J. Pawlikowski z Sanoka. K. 
Kownacki z Świtarzowa, M. Lisowieccy z Ja- 
sła, Fr. Stanek z Wiszenki, J. Sierakowski z 
Wybranówki G. Lange z Hamburga, E. Bu- 
rzyńska ze Stanisławowa. 


Naudosiane. 


da tę rubrykę reduvcyx nia —»ipowiaia), 


Schiehta Mydła 
są najlepsze 
Do nabyeia w lepszyeh handlach tej branży 


GEORG SCHICHT Aussie a. d. Elhe 


Wiadosności gieidGwe. 


Lwów, dnia 24 Maja 1899. 

Lek za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 21050 do 213:50. Kolei Liwow.-Czern.-Jassk. 
po 100 rł. w. a. 289-— do '293—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 381— do 391:—. Banka kredyt. galic. po 
300 zł. w. a. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 305-— do 312 —. 

Listy zastawne na 100 zł}: Banku Lipot. gal. 40/, 
korenowe 9650 do 91:30. 5% z 10%, prem. 110:30 do 
110:90. 41/0, los. w KO latach 100*— do 10070. Banku 
krajowego Åt los. w 51 latach 100.80 do 101-50. Bankn 
krajewego 4/, los. w 57 latach 98— do 98-70. Towarz. 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 97:50 do 98:30. 4%% 
los, w AÈ lat. 9750 do 9820, 4% los. w 56 latach 95-80 

o 96:50. 3 


fabryki mydła, świec, gliceryay, stearyny, oliwy 
z pestek palmowych i wody szklannej. 
Największa fabryka w tym rodzaja na kontyasnole 
: europejskim. 
Pracownia 
Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 
oraz najlepsza metoda 
Nauki kroju franouskiego 
pod ûrmş: 
i i Marya Waśniewska 
T O Lwów, ul Lelewela 1. 6. 
Waselkie slecenia sałatwia jak wajpunktwalmiej. 


Przy samówieniach s prowincyć wprasza per o 
nie Iori lełącego stanika, s 27 prz 

1 objętość w kłebach. — Dis dzieci: wisk, obj 
w pasie d piersiach, długość od wszycia kołniorsa pr. 


Wa śądanie próbki materyj każdego sezonu — franco. 


å GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 25. Maja 1899. Nr. 143. 


Kuchnie 


naftowe, gazówe 
„Primus* najnowsze 
po złr. 7.50, uznane 

owszachnie jako 
niezrównane. Kuch: 
nie naftowe z kno- 
tami po złr. 1.80 i 


Karlsbadzkie pieczywo 
wiedeńskie wafle, horzyckie andruty, na-, 
dxuiewane rogaliki, deserowe pieczywka,, 
muszle, tutki, koszyw.ki t. zw tureckie 
głowy, orzechy, szyszki, nugaty i podkła- 
dy pod torty jakiehkolwiekbądź roz- 
miarów sprzedaje najtaniej piakarnia wafli 
A Stepnosk, Praga, Kgl. Welnherge, Kro- 
neastrasso Nr. 968. 4769 


ó Że 


sztamowe i krzączaste, 


Boże zbaw Polskę! 


Prześliczną 6hromolitografia na kar- 
tonie, wielkości 14/,, entmtr., przedstawia- 
jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochow- 
A sj otoczona herbami Litwy i Busi, 
w bardzo więrnem wykonaniu. — Na od- 
wrotnej strónie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną. 2:50, z dwoma pło- 

Cena egiempłarza 20 ct., tuzina 2 złr. mieniami złr. 2:80,[ 


NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ aapi am aa A Pi : 


DP WEAD. MKOWSKIEG na skłonie Skopo oyakowine 3.0 i- flance kwlatów letnich I zimotrwa- 


łr. 1:60 — poleca 3 i 
w Krakowie. P d P łe, rośliny dywanowe | wazonowe, 


Tamże: wyszły: ANTONI H ALSKI rozsadki warzywne 


HOTEL MULLER ~ 


WIEDEŃ 19 Graben 19 WIEDEŃ 


Najpiękniejsze położanie w Wiedniu, Od dawna renomow. ny hotel. W znpał. 
ności nowo urządzony, elektryczne oświetlenie, wiada osobowa ua wszystkie 
piętra, piękne apartamenta , pojedyńcze vokoje od L0 wyżej włącznie z u- 
sługą i oświetleniem. Znakomita restanracva F. Hack, właściciel. 


OQOGOCGBCGO>OOCE© | | 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem k 


12 maja br. otworzyłam we Lwowie przy ulidy Akadomickiej 1. 26 


skład rękawiczek praskich, najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierająw arsen i żelazo 


zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 
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Fotografia Najów. M. P. Ostrobram- po najtańszych cenach ofiaruje : - ; y KM 
wklej (matowa) w małym formacie, na ho Marzi Ogród w Lubyczy królewskiej po: Sztucznych kwiatow anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych 
odwrotnej stronie Modlitwa za nawró- Lwów, plac Maryae „9. czta i stacya kolejowa Lwów. Bełzea. dzież komi daż SE. z 7 , 
eenie nieprzyjaciół Polski. Ceha 15 ćt. Osobny magazyn mebli żelaznych tudzież komisową sprzeda. kobiecy ch, malaryi etc. 3758 


Polecenie naszej Ojezyzny Rogu; nło- 
żył kapłan ae Cena 5 ot. 

Litania za nawrógenie Rosyan. Cena 2 ct 

Modlitwa za naród nasz i braci prze- 
śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 et. 


na 1. piętrze. KSIĘGARNIA 


Pasaż Kusnea r Ph. MIŁKOWSKIAGA 


Lwowskie 


wszelkich wyrobów z fabryki Jana Thmatowica Q| Tee wedy trwa przez cary row. 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


Polecam się łaskawym względom WP. — z szacunkiem 


Eugenia Łukasiewiczowa. Kąpiele Ronceg no niw Tyrol, 


w Krakowie AB y stacya kolei Valaugana 
r i i Zlecenia s prowincyi uskuieceniam odwrotnie. Zaliczki od gtr. 10 oddalone o 1'/, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, supełne 
DROBNE OGŁOSZENIA F oto - Plastiko poleca 8312 wysełam franco. f. , 3762 leczenie simną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 535 m. nad poziom open 


Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze , zupełnie wolne od pyła , suche 
OC©GGE>G©GC©GEOE>C© powietrze, umiarkowana temperatura 18—22. Dom zdrojowy pierwszorzędny 

z dużym parkiem, przesiicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych okoi, sale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. deik ką- 
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od 
C. k. uprzyw. maj» do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Roncegno. 


Woda do mycia koni 


przeszło 356 lat używana w staj 
niach dworskich w większych 
stajniach wojskowych i cywilnych 
jsko Środek samacaraf Gy przed 
I po wielkich natężeniach, w zwi- 
chnięciach , spleczenin, w stęża 
niach muskułów ete. czyni konia 
wytrzymałym na największe trudy 
Prawdziwy tylko z uboczną mar- 
ką ochronną do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogue- 
ryach austro-węg. monarchii. 


Główny skład: 


po í et. od wyrazu. (46 razy premiowane)|dzieła naukowe pedagoga Reusnera p. t; 


W tym tygodniu do 


TĘŻARKI do gimnastyki, wagi 1 do widzenia nowa serya i | 
C% klg. para, Kulolaski w wadze 20| Wycieczki do stacyj kilmatycznych NA 
do 50 klg. sztnka po ct. 20 za 1 klg. po Interlaken i Brienz | ; 


leca Piotr Chrząstowski handel żelazny 
ROP ony $ lapac w iha |najłatwiejsza do bardzo prądkiego 
a gruntownego nanczenia się języ: 


katedry). 
)OSZUKUJĘ bony Niemki albo Angiel- ków ebcych bez nauczyciela. z ob» 
ł U Zmiana lokalu. jaśnieniem wymowy i z kluczem 


ki do dzieci. głoszenia pod adre- 
sem : G. (+. poste restante Turynka, 252 Mam zaszozyt zawie domi 6 Sza.|na końon kektggiy dzjeło zadaj a 
Fan =æ przerabia najmocniej zbi-|nowną P.T. Publiczność, że prze- q ik olsko- eoki, 
za 2 zł „NAMODÓŻĆ 


I» te materace (3 podnszki) |pj any od wielu lat mój kurs wstępny (Elemen- 
zupełnie na nowe. Drelichy na pokrycia niosłem znany J tarz) po 15, 30, 52 ct, 


od 50 ct. metr. Józof Schnster, Lwów, ; 3 1 kurs I-szy 90 ct, kurs IL, złr. 2:30; kou- 
Kopernika 5. 243 Al "yi l ] TaGOWNIE plet (oba kursy) złr. 3—. 
i p uil Polsko-Franouski, 


ROŚBA. Ubogi Łazarz ! Z łoża boleści « r kurs I-szy 13 zeszytów, 
P sukien męskich ù 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1, maja 1899. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego. 


Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 610 z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stanisławowa 
m 6'50 z Brznchowiee tylko ed 7 maja do 10 września 


m 


Cena 1 flaszki 1 zlr. 40 Ot. w. a. 


zwracam się do eere miłujących Hoga kuis Ll-gi 24 zeszytów. 


i bliźniego , aby nieszczęślwemu ojcu ro- Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 


; z m 110 z Zimnej wody 
i j i i Maja | 2 na ulłoę lpo 22 ot. Na zaliczkę wysyła się tylko 5 p TM | węgj, króD M4 TAA TIE dodlkwoK AE ny i ma" > 2 3 

diny morfi Paskamis przyjéó m pomoca) 2 u dykstuśką 1. 12, pod Arma:  |20, 10 lub przynajmniej 6 zesytów. Na | | Franciszek Jan Kwizda © staras otyskowy n Koraszpargu pod Wiodniom, AR AKR a AAR A 
wej od 5 lat obłożnie chory, pozostaje OWICZ żądanie wysyła się I-szy zeszyt jako ckaż. 3 TĄ z Tarnopola i Brodów na dworzec Bodziawewe 
bez żadnej możności zarobku w niesłychar ED WARD BAUR D u Polsko- Angielski, ; » 8'05 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
a ciężkiem położeniu, za > przy kał-|  puiękując za łaskawe względy Szano- OAMOTCZE kura k WZ keg ` ST z Ea i Rawy peake] 

ym pacierkn gorącą do Boga zanios ; i koi ie i M . ME, LOy— $ a ik. iei i n ; z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
modlitwę. Łaskawe datki proszę posyłać e a pó" się nada plet złr. 2'62. Na najwyższy rozkaz Jego i cik Apostolskiej Mości " 11:15 z Jarosławia i Lubaczowa d j ia 
do Admini straeyi niniejszego pisma. sę Edward Banrowicz Do nabycia także w księgarniach: F : m 11:55 z Iekan, Czerniowiee i Stauisławowa 

3754 Lwów, Sykstuska 12. Westa w Brodach, Kubaczka I Lange w Bla í z 101 2 .liaiwa 
, tej i we wszystkich innych księgarniach. i , 1 pospieszn. 1:30 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 


Bulion 


świeży, parą gotowan rzewyborny, po 
zniżon ant cenach 6 tej M 6:—, 7:50; dla 


chovych z samego drobiu i dzikiego ptac- 15% Na sezon wiosenny i letni 1599 


meea Prawdziwe berneńskie materye 
Rośliny dywańowe str. 2.95, 8.70, 4.80 s dobrej pó 


Alternanthera, Acherantus, Ageratum, $ sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | złr. 6.— 1 6% z lepszej 


osobowy 


z Skołego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, a z ławeczaego tylko od 
1 lipca do 15 września 

z Iekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna na 
dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzy małowa, Kəzəwy, Bro- 
dów na dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 


Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za- 
wiera 12.728 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 403.160 koron. 
Główna wygrana: 


2D OOD koron. 


pospieszn. 


n 


” 
osobowy 


» 


Gnafali alot Tedin Gol je] nie męskie (surdut, spodnie i + złr. 7.7% z doskonałej Wułiy Za wypłatę wygranych ręczy e. k. zarząd loteryjny. 3 DE, 
nafalium, Iresine, Jedum, oleum w naj-j] n ` TI komite ? A dozą i gy. go FP ot, r ź z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, S. 
| M ża wiej ojpgć kamizelka) kosztuje tylko | ZE: ją a najlepszej. owczej Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 15. czerwca 1899. i WK IEŚNIM Pd, 


z lekan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 

z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do dO września codziennie 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 

z Brzuchowiee od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
10 wrzesnia codziennie 

z Brzuchowiec od 1 lipca do 15 września codziennie 

z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Tarnowa, Lubaczo- 
wa, Sanoka, Pesztu 

z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa 

i kan (B. Ba i n i 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suczawy, Kozowy, Podwys 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) GA Ronyóżycko na Ash 
rzee Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z ławocznego (Pesztu) Chyrowa 

z Skolego, Stryja, Kałuzza, Borysławia 

z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 

z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki, Jarosławia 

z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 


Szparagi Sztuka na czarne salonowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 


z Ta dła turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana | 
król, OR ar ie Pi pA s z największej rzetelności Fabryka i Skład aukna 3423 


SIEGEL-EINEHOF w BERNIE. 
Dla P. T. Palących! 


Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Bardzo piękne 3503 


Znaczny zysk dla prywatnych knpować wprost w wspomnianej frinie. 
fajki z drzewa 
e 


(e 
wyrzynane, 
l-ma -fladrowe, orzechowe 


1 porcelanowem wnętrzem, 
bardzo pięknie wyrzynane, po ce: 
nach ot. 60, 70, 80, 90 do zł. 1:20. 


Hg Jeden los kosztuje 4 korony. "PE 


Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych , trafikach , w nrzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. Plany gry 
dla kupujących losy gratis. 
MG Losy wysyła się nie liczac nic za porto. "FR 


2 Z o. k. Dyrekoyl loteryjnej oddział losów państwowych. 


n 
pospi: sza. 


osobowy 


Konkurs. : 


Prezydent król. stoł, miasta Lwowa rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę kierownika miejskiego Biura pośrednictwa pracy $ 
z płacą 1200 złr. rocznie. pospiesz 

Kandydaci winni się wykazać: 

1. że nie przekroczyli 40 rokn życia; 


nm 
osobowy 


” 


i * 2. że ukończyli szkoły średnie; 4 z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 
i 8. że posiadają znajomość ustaw i stosunków, odnoszących się , 
Fajki dla leśników do klas pracujących ; Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


po złr. 1:80, 160. 4. uzdolnienie konceptowe. osnbowy 6'20 do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 


„MANI 


Odsprzedającym opust. Posada ta nie Ero Podania zał należy na ręce Pre- 3 6:15 do Podi ołoezysk (Kijowa, Odesay) Brodów, Kozowy z dworca 
i = magistratu do dnia 5 czerwca ; głównego 
Wysyła za zaliczką = zydyumt magis E r saes ś 6:30 do a (Ganon, pass, POZO gałce ego, Kozowy, 
=ż rösmezö Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Suczaw 
Antonin Kostelecky = | s 630 do Pudwołoczysk (Kijowa, Udassy) Brodów, Kogi z aTa 
215 = i i Podzamcze 
"Sr (Ge JAN IBNATOWIOZ IF" 2: Tr R Ze 
| ę aroslaw, 07 a10WA auDrzeZia, rio sa praoz larnów 
p. Svratka (Czechy) > osobosy AE + ka na AD Warszawy) Ubytowa, Stróża przez Tarnów 
A ? A A s . , Kałusza P 3 
Państwiwa we Lwowie ulica Kopernika 3, nica Halicka II, : A EE maia ea a aa 
i fi w Krakowie Sukiennice |. 20, w Czernioweach Rynek 1. 2, n 9:25 z TSA TEPER : , 
służba te egra czna. w Przemyślu ul. Franciszkańska |. 24 n są adi Raren a aa netoa a E O A: 
Podręcznik dla słażby telegra- POoloom n 945 do Ickan, Sopowa, Berhometu, Radowies, Suczawy 
h AŻ j RA. 2 z A 9538 do Podwołoc ysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
ficznej, obejmujący przeszło 10 ar AAU ęeeNSZY spoorx ngot CT niezawodne i niezrównane w swych skutkach Grzymałowa z dworca Podzamize AŻ” 


kuszy druku z 78 rycinami w tek- 
ście i 14 wzorami wykazów peryo- 
dycznych, zawiera najpotrzebniej- 


1010 do Bałzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 


Vi "gó. g 1250 do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 
M D) | z pospieszn. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca główaego 


DLA MATYCH DZIEĆ! 


A k Ę . -un „póz Zi do Podwołoczysk itd. j, w. z dworca Podzamcze 
aze wiadomości z dziedziny tele- 3 i i i 0 be 215 do Brzuchowiec od 7 maja do 10 wrzesni ieda ele i świ 
grafa i telefonu , regulamin służ- Mya vonk RONA reko Żywa st E wyrzutom l k la- Pare ai 2:45 do Telani Podwysokiego, Kozowy, Kałusza k aa 3 Kora 
bowy, oraz zestawienie najważ- ki Nestle” dla dzieci 90 et. = z mnym, U WA SZDISLROŚĆ EKÓry a cerze nadaje móze, Sersthu (Jass, Bukaresztu) 
nieja waboisk = „AdIŚ kopo% Jedna doza Maoz E a aa + 80, © czerstwość i aksamitną miękkość |.  .  .  —%5 r 255 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przen 
A odj P Bosniei zkąd każdy r ) Mleka Nestlógo dla dzieci .. . 50 ct. R NE OR, pi eony bardzo korzystnie na płóć, Jaroslaw, Jasła przez Rzeszów, Chatówki przez Rzoszów 
, Ę s it o ) Z i i r j s ub Taruów 
możę eaoerpnąć potrzebne infor |] Nowość: Zgoenne mleko de cum „Make Viking" doza 50 ot ag WOP EA RAA r NOW och PE za 
macye. ” R AAT i is 1 5 i ; Ł 9 p s è NOWA 0 maja do września 
Ozn zìr. 226, z opłatą poczto- Dozy na próbę mączki dla dzieci na żądanie gratis i franco. ezgykom i A na twarzy; przeciw piegom i > 3:20 do Zimnej wody „ko od? maja do Hi mpaeónie 
wą złr. 2:40. Do nabycia w każ: Główny skład dla AustroWęgier: 35:2 A AAA EE a T R ET E, 030 ogr 7089 » p oe 0 0 
o: » q p ydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- n o 
a ają jeb u wię Ac pa F. JBerlyak, Wien, I. Bezirk, Naglergasse Nr. 1. ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —'25 p g 
TR Awa abana, naczelnika urzę- Sprzodaź we wnzystkioh aptokaoch i drogaerya sh. Mydlo kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- " do Tekan, Poza Kim Kar ię) 
u pocztowego Lwów, gmach na-| =. ; R kj Eo $ do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Mög 
miestniot > yzy 1 nosa, opalenie słoneczne i piegi waj kawałek —'30 Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czetwca do 
) lotwa. 8558 Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 15 września 
twarz, a nawet cała ciało w czasie epidemii, celem za- " do Janowa od 1 czərwca do 15 września tylko w dnie powsz, 
. RE ERDCEENWC "IE "R" bezpicezrnm się od zakużenia — tawałk ©. —20 f] ; io Bolala i wy ruewie E E 
d | R ś 
$ Mydło krrbolowo -piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- i e do Tarnopola z daan EM 
4 © rzy i wkuszerek — kawałek ó h o . —20 " do Tarnopola z dworca Podzamcze . 
Galic an re 6W Nydło kreolinowe. zawiera 5%, czystej kreoliny, znsko- EPEE ZI RORY A 
i | i micie Oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, Świerz- A do J. aa TAT ; r Ta 0 ZANE 
| 0 CA: trądziki, płeć i i wydelkatnia — kawałok —-35 2x kg Lokal. (aus, Otacza) Hualiyna Saludes Raafaro Ad 
dlo siarkowe z wielk'em powodzeniem używa się do Nowosielicy, Berhomatu, Seretu, Radowi d 
| 1 ] t 1 890 d 1 e ie beie pryszezów i wrieh wyrzutów Ai asete —'25 - do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Òhyrowa, Sambora, Sanoka, 
| począwszy od dnia 1. lutego 1690 wydaje Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40%, pomanown, Iwonie praet Przemyśl, Jasta, Ghabówki, 
2 3 Ą i i . wadowa 
j 0 , smoły a 109/, siarki, przeważnie by wa używane na świerzb. b do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiątyna, Grzymałowa 
| i R. Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- z dworca głównego i 
| 0 i | a | | bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- AL do Podwołoczysk itd. j. w: s dworca Podzamcze 
lezione a tak kosztowne Środki — kawałek . —85 jg | POS GRE (Bukarówtu, i Berlina) 
a + aai b ` | i Mydło smołowo - glicerynowe składa -ię z 35°% glicery- osobowy do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Oh Samb 
| Z 30-dniow em wypowiedzeniem l ny i 10%, smoły (dziegeiu), jest pod każdym względem Mezö Laborez (Pesztu) Sanoka, T A k osaka 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem $ do Brzuchowie od 7 maja do 10 września 


touloteweim. Jako zwykłe mydł cia codziennego 

jest. bribi wą dosinfokcyjnóść i skórę Rooney wła» rp | oc R o T ANO rp Pow KP LES 
A ; nui nowicie : na w r = íi Ę 

snuść znakomitym oraz wypróbowanyki środkiem do usu- her wa Bso. godzi czasie środkowo-europejskim 12 gods. 36 mim 


nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie- Nocne godziny od 6-00 wieczós do 5:59 rano odznaczone są czarnem ramka- 


3: ASYGNATY KASOWE 


s r Ą ów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —'30 mi. — Biuro informacyjne c. k. kolei państ ) ulicy Krasickich 1. 5 
Z 8-dniowem wypowiedzeniem, Mydło Eolo de zliiridra 4006 smoły (kiegciu): usuwa IE A „e sprawach, kolejowych, sprtdaję wstlkiego rodzaju bilety jazdy 
; . ; ; i iE iR -dniowem ryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i J ads sprdiach c mA 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowe iti a Głó ajo, piii, yP Dea A 8 Ne ady oii 


wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach; naskór- 


n i ą à U amy Szanownych czy'elników, by zamawiając lub kupując przedmioty 

40), z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. > a przeważnie przy Świerzbach — | ię o —80 teklkówade W Gazecie "Narddowoi, kok ogól Koia "! daian Peo. 

3 z Mydło tymolowe zawiera 3%% tymulu — znakomicie oczy- wego, raczyli powoływać się na (łasetg Narodową, jako na żródło, skąd iuforimacye 

Lwów, dnia 31. stycznia 1890. Dyrekcya. ba! sihte od wszelkich AN lya — kawałek . y —*5B0 swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenia ogłoszeń 


Gascty Narodowej. 


Z mj 


"SER <. sA -= FE zm» —LLMLM—P>PLo>LM>e—LLLLLLLLLLLLarTa 
| R > Do odświeżania i konserwowania Kremy, lakiery mydełka, apre- qe 7 R og si 
A 5CZOR- letni | letnich bucików tury i waselinę — -polecają J. Friedrich & A. Beacóch 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


